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SENSACYJNE DERBY PIŁKARSKIE
NA BOISKACH WARSZAWY, KRAKOWA I ŁODZI

Pierwsza koileijka gier łigo- 
jtoIi wkracza w stadjmn decy- 

1’ijjące, gdyż wszystkie .kluby 
iają połowę spotkań poza sobą, 
/’cztery przekroczyły nawet 
iwie trzecie liczby spotkań.
Dwa fakty rysują się dotąd
firnianiencic ligowym z całą

meczach straciła tyleż bramek, 
klasę atalkiu Wisły ,z rekordem 28 
bramek w 9 meczach, wreszcie 
niechęć Leigji do wyników remi
sowych. Krążą plotki, iż 'wojsko
wi raczej wcieli przegrać mecz,, 
niż zostać przy nieroizstrzygnię-

Końcowe kluby bowiem znajdują I zys, mają już zbyt wiele terenu szą wróżbą dla Polonii, która nie; iż w Krakowie Wisła była góra, 
się w okresie podniesienia formy, zdobytego za sobą. ma żadnego kompana w meszczę; w 19-7 r. 4.1, w U- r.
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MMwar
Stan taki jest -właśnie najgor- ’r. ■

i a iirniameiiciu ngvwyun z caią 
i jjTazistością: czołowa pozycja 

iVisIy i ostatnia — Polonii.
' Jeżeli jeszcze co do pierwsze-

-o twierdzenia można mieć pew- 
:ezastrzeżenia, a raczej tok wy- 
iadku może w teorji zepchnąć 
IVislę na 2 lub 3 miejsce, o tyle 
atahia „trzynasitka" Polonii w 
ebeli nie zmieni się już w tej run 
hie z .pewnością.
Trzebaby bowiem na to zejścia

iś tak nieprawdopodobnych wy
arzeń, żeby Warszawianka i 
Juryści z 5 meczów, a Cracovia 
dnie wygrały ani jednego, zaś 
Polonia — pokonała właśnie 
wycli trzech ostatnich przeciw- 
lików: IFC, Ruch i Pogoń.
Pozwalamy sobie mniemać, że 

źk optymistycznych zapatry
wań nie ma nawet kierownictwo 
tego klubu.

Co mówi o innych klubach do- 
tychczasowa tabela rozigrywek?
Podkr e śla przede w szystlki em 

świetną -obronę IFC, która w 7

KONOPACKI NA STARCIE
Wielką sensację wywoła! zapowie- 

1’iauy start Konopackiej w zawodach
ikoatietycznych pań okręgu war-ćkli
wskiego. które się odbędą na boisku 
IZS. Pozatem na boisku Skry odbę-
Izie się dwudniowy mecz 
yczny Skra — Sarmata.

lekkoatle-

Międzyszkolne zawody lekkoatle- 
yczne odbyły się w środę w Agrykoli. 
Wyniki byty następujące: skok wwyż: 
I) Pietkiewicz (Gim. Rejtana — Var- 
ovia) — 1.61; skok wdał: 1) Błazałek 
I (Gimn. Czackiego — Skna) — 5,88; 
szczep: 1) Marciniak (Gimm Rejta- 
ń — 43.2S, ikula: 1) Twardowski 
Ginm. WalJysława IV) — 8,78; dysk: 
^.Pietkiewicz (Gimn. Rejtana) — 32,33; 
IW mtr.: — 11,9 s. Organizacja słaba. 
Automobilklub organizuje, między 16 

123 czerwca VIII raid międzynarodio- 
¢. Szlak paidu wykroczy tym razem

W 1 V&iUil'lldVJ v 1>ŁUIY1V,| , łl|JU* 
pozbawiło ich pokaźnej 
12 pik't. straconych. | F*

lityki"
paczki 12 pik't. straconych.

tym, co w rezultacie talki ej „po-

wM*
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TRZY STYLE
Na lawo por. Rolfcewiez (Pętelka) na „The Hooip", na prawo mjr. Venitura 

(Czeohoisf.) uia „Eliocie". u góry por. Olave na „Quilnme".

Obok Wisły najlleipiej w tlym 
względzie prezeintuije się Ruch i 
Czarni. Wszystkie te trzy kluby 
straciły po 5 pkt. dotychczas, 
lecz w nierównej ‘liczbie meczów 
(patrz tabelę na str. 5). I

Charakterystycziną cechą obec 
nego stanu rozgrywek jest brak 
wyraźnego drugiego obok Po
lonii kandydata do spadku z ligi 1

L/

ta granice Polski, przechodząc na 
fctansie z górą 3100 kim. prize-z nastę
pcą trasę: Warszawą — Lwów — 
wy Sąc: — Opawa — Praga cze-

— Poznr ń — Gdynia — Grudziądz 
Warszawa. Wyjazd z Warszawy 

• 16 czer wca o godz. 10 ramo.dn.

ściu, a cóż dopiero mówić o dwu!! Jak się dowiadujemy. Warta wy- 
Najbliższa niedziela dnia 16-go|stąpi do wałki bez Stalińskiego, 

czerwca przynosi nam 6 cieką- a Wisła — podobno bez Kotlar- 
wych spotkań i odpoczynek kan- czyka I.

J dydatki do kl. A — Polom!; | _ Spotkanie Pogoń — Ruch we 
i Tnzy mecze o charakterze der-
bów miejscowych omawiamy 
oddzielnie, a niżej zajmiemy się 
spoikaniami pozostałemu

W Poiznaniu spotkają się mistrz 
i vicemistrz ligi. Obie drużyny 
przechodzą teraz okres spadku 
formy. Własne boisko i znana 
ambicja Warty każę przypusz
czać, że podobnie jak w latach iu- 
biegłych (1927 r. — 3:2,1928 r.— 
2:0), zwycięży ona Wisłę u sie
bie w domu. Nadmienić trzeba,

24-te .SPOTKANIE WARSZAWIANKI z LEGJĄ
Niedziela najbliższa przyniesie War

szawie, podobnie jalk Krakowowi, jej 
vice . derby w piłkarstwie. Nazywamy 
itak mecz Legja — Wiarszawianka w od 
różnieniu od spotkań tych dwuch klu
bów z PoJonią, które trzeba z trady
cji uważać za „derby";

Historia walk Warszawianki z W. K.

S. a potem Legją, datuje się od roku 
1922, kiedy to odbył się pierwszy 
mecz, wygrany 3:0 przez świeżo iupiei- 
czony kiulb downych juniorów Polonii.

Po talk dobrym początku rok 1923 
przynosi Warszawiance trzy dalsze 
zwycięstwa 4:3, 2:1 i 5:2. wobec jednej 
porażki 2:3.

W 1924 r. przewaga . biało-czarnych 
słabnie, o czem świadczą wyniki: 1:3, 
2:2, 5:2, 4:3 i 2:2, a następny rok niwe-

jeszcze bardziej: 1:3, 2:3, 1:1,luje ją

. W*.

w

Tratord stauniego
IBTAN1SLAW PETKIEW1GZ

ilAKKI ViiAWVA .
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3:1. W 1926 n. rywale grają tylko dwa |nie: 11 wygnanych, 6 przegranych, i 6 
raizy, pnzyczem Warszawianka jest gó-piieroizstrżygniętych, przy stosunku 
rą zonwu. Wyniki brzmią 3:0 i 3:3. j bramek 59:51.

Poczynając od 1927 r. trwa rywali
zacja klubów w ramach ligi. Początko
wo przegrywa Legja oba mecze 1:2 1 
1:4, lecz w 1928 r. zwycięża 4:2 i 7:1. 
Mecze towarzyskie w tych dwuch la- 
tadi dają wyniki: 3:3, 3:3 i 1:1 dla 
Warszawianki. ,

Ogólny bilans brzmi dla niej konzyst-

Ćzego oczekiwać możemy od meczu 
niedzielnego? Walki zaciętej, specjal
nie ze strony Warszawianki, która tym 
antutan jedynie może pokonać lepszą 
'techntazaiie i taktycznie Legię.

Lwowie słoi również pod zna
kiem zapytania. Ostatnia poraż
ka ślązaków u siebie w domu, za 
dana im przez Czarnych 2:4, a 
równocześnie zwycięstwo Pogo
ni nad twardym IFC 1:0, prze
mawia wszakże za lwowianami-

Wzmacniają ten horoskop wy
niki lat ubiegłych, wykazujące 
trzy -zwycięstwa Pogoni, a jedno 
tylko Ruchu (2:0, 0:1, 2:1, 3:1) 
oraz fakt, iż mecz odbędzie się 
we Lwowie, gdzie publiczność 
nie lubi widzieć porażki ex-mi- 
strza Polski.

Czarni chociaż wykazali osta
tnio dobrą formę, jedą do Kato
wic bez dużych szans wygranej. 
Dość uprzytomnić sobie, co pisa
liśmy wyżej o obronie IFC i do
dać do tego chęć rewanżu za po
rażkę we Lwowie, każdy zrozu
mie, że zadanie Czarnych jest nai 
der trudne. Mecze w latach ubie
głych dały następujące wyniki: 
1:0 i 2:0 (1927) oraz 3:2 (1928) 
dla IFC, a ostatni mecz wygrali 
Czarni 4:2.

DO BUDAPiSZW
Międzynarodowe konkursy hippiczne 

w Budapeszcie (24 — 30 b. m.) zgro
madzą na starcie kawalerzystów Italju 
Niemiec, Szwajcarii, Węgier, Austrii. 
Butgarji i Polski.

Departament kawalerii M. S. Wojsk 
wyznaczył na wyjazd do BudanesztiŁ 
pięciu kawalerzystów: rtm, Józefa 
Treiikwalda (C. Szk. Kaw.). poruczuiA 
ków: Henryka Rojcawicza (25 p uł.J, 
Korytkowskiego, Gzowskiego .(15 o. uł.); 
i Skupińskiego. Kierownictwo ekspedy
cji ipowienzcino dowódcy I D. A. K. —j 
pułk. Trzaska-Durskiemu.

Kawalerzyści zabierają z sobą 12 ko
ni. które wyrusza w drogę.w piątek 14 
b. m. pod opieką por. Korytkowskiego» 
i sześciu luzaków. Wyjazd reszty ofice
rów nastąpi 18 b. m.

Posunięcie departamentu kawalerii, 
wyznaczające d • reprezentacji jeźuzie- 
ckiei kawalerzystów młodszych o mniej 
głośnych nazwiskach, należy powitać 
z uznaniem. Jeźdźcy posiadają wysoką 
klasę, konie mają wypoczęte. Ustępują 
swt.un starszym kolegom tylko rutyną.- 
której nabędą w spotkaniach międzyna
rodowych

Protowie sie imtanswmie 
dowm iz Paofaą, swum
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WIELKI TRIUMF KAWALERZYSTÓW WŁOSKICH
w ostatnich dniach konkursów w Łazienkach

’ i0 czerwca rano odbyło się kwalifi
kowanie koni, zapisanych do ..Hunter 
^now . t. j. pokazu konia myśliwskie
go. Niestety zapisy były znikome, a fak 
tycznie uczestniczyło jeszcze mniej jedz 
ców, bo tylko 5-iu.

Przeznaczeniem tej próby, jest wy
różnienie konia i jeźdźca, jako całości 
pcd walędieim styta, prawidłowości ryn>- 
SE’tainlkij, dopasowania srlbie ubrani, 
zgodnie z międzynarodowa etykietą te
go sportu, znajomości kulturalnej pie
lęgnacji konia i t, d„ t. i. w ocenę wcho 
dzi wszystko to. co zależy od umiejęt
ności jeźdźca poza strona techniczną 

■ sportu i od gatunku konia.
Dbałość o to wszystko wśród posia

daczy koni wierzchowych jest jeszcze 
• słabo zaszczepiona. Hunter Show mają 

na celu naprawę tego, ale jakoś idzie 
ito jeszcze jak z kamienia.

Nagrodę otrzymał por. Szosland na 
Swpim Irysie, stada hr. Łąckiego. Il-ą 
była amazonka hr. Maria Tarnowska- 
Potalięka na klaczy Nedda.

DZIEŃ VIII, 11 CZERWCA
Poranek rozpoczęto konkursem mię^ 

'dzynarodowyni, kombinowanym, im. Mi 
mistra Spraw Wewnętrznych, gen. Sła- 
woj-Składkowskiego. „Kombinacja** do 
lega na połączeniu konkursu normalne
go z konkursem na szybkość.

Pierwszy inawrot każdy koń odbywał
ma 16 przeszkodach, ustawionych naaiu Ml uaia« luu.wil lis
dystansie ok. 900 mitr., z szybkością 375 
mitr, na minutę. Z ogólnej liczby koni
startujących. jedna piąta najlepiej za
kwalifikowanych — zostaie dopuszczo- 
ma do drugiego nawrota, przyczem 
wyniki, osiągnięte w pierwszym nawro
cie nie mają żadnego wpływu na dalsze 
otrzymanie lokat.

Do tęgo służy tylko drugi nawrót, od 
bywający się na tym samym parcour- 

• sie, lecz z klasyfikacja według czasu. 
Po eliminacji do drugiego nawrotu sta
nęło 13 koni.

Nagrodę pierwsza zdobył w bardzo 
ładnym stylu Czech, rtm. Kowalewskij 
na swym potężnym Cromweiu. 2-im 
również ładnie w swoistym stylu, prze 
jechał Rumun, mir. Constantinesco na 
Arcie, 3) Czech rtm. Ctanous (Dover). 
4 i 5 Włoch, rtm. Lequio (Trebecco i 
Uroshi). 6) Francuz, por. Gudiin de Val 
łertB (Salamandrę). 7) 'por. Strzałkow
ski (Oberek), 8) Rumun, rtm. Aslan (Er 
lan); wstęgi otrzymali: Włoch, nwfk. 
Forąuet (Igea). por. Starnawski (Hanni 
bal) i rtm. Lewicki (Mira).

Przełożony na dzień dzisiejszy, mię-

dżynarodowy konkurs dla pań i jeźdź
ców cywilnych im. św. Jerzego o nagro 
dę honorową, ofiarowana przez profeso
ra Szreniawę-Rzeckiego. zgromadził 8 
koni.

Bez błędów .przeszła p-na B. Juchnie- 
wiczówna .robiąc naprawdę ładny par
cours. 2) Węgierka, baronowa Berg-Mi- 
cewska na Ręka. 3) p-ni Dembińska (Bo 
hun Ilk 4) bar. B? (rąpa-
geuse), 5) p-na Zabłocka (Limerick).

Do krajowego konkursu Zwycięzców 
stanęli jeźdźcy, którzy w poprzednich 
konkursach zdobyli pierwsza lub dru
gą nagrodę Parcours wcale ładnym 
nie byt: wysokość przeszkód ok. 1.30 
mitr.; szerokość ok. 4 mitr., dystans ok. 
900 mtr.: szybkość 400 mtr. na minutę, 
norma 2 m. 15 śek.

Pierwszym był por. Najnert na Ła
dzie, który w tym roku wogóle zdobył 
pokaźną liczbę nagród, staiac do nairoz 
maitszych konkurencyi. Nagrodą hono
rową był piękny, artystyczny bronz.

ofiarowany przez caxtostowackte ml- 
nśsterstwo wojny. 2) (por. Kowaiewislfol 
(Owoc).

W przerwie, o t 16 przybył samo
chodem ną tor Pierwszy Marszalek Pol 
ski, Józef Piłsudski.

Wówczas niezwłocznie rozpoczęto ied 
ną z najciekawszych prób międzynaro
dowych — Konkurs Zwycięzców. Do
puszczeni doń zostali tyliko jeźdźcy, któ 
rzy w poprzednich konkursach zdobyli 
jedną z pierwszych 5-Iu nagród.

Tor warszawski zgromadził w ten spo 
sóib najgłośniejsze nazwiska jeźdźców, 
znanych na święcie całym. Jedna tyl
ko nagroda, przeznaczona do tei roz
grywki. a ofiarowana orzez Pana Pre
zydenta Rzeczj'nospolitei. jeszcze silnie] 
podniecała jeźdźców.

Walczyło ogółem 18 startujących ko 
ni. Tylko ieden wyszedł z tej walki 
nieobarczony nawet ułamkiem- punktu 
karnego — Włoch, mir. Borsarelli. na 
swell niezrównanej Crfeipie.

kowski (Prawnuczka). 3) por. Koryt, 
kowski (Rata). 4). 5). 6 rtm. Polny (pe 
gaz. por. Biliński (Florek), ppor.
recki (Farsa). 7) i 8) kot. Demirski ([£ 
cvk). i poor. Pohorecki (Nida). 9. im 
11), 12) i 13) por. Dowbor (Łom), rtm’

Kn„, , hk e,- » „„-.Kuźmiński (Lump), rtm. Stemokos*

przeszkód, lecz wvsok. ok. 1.30 mtr. t. 2m)- P°r N<mert (Barykada) 
szerok. ok. 4.50 mtr. norma 234. i W serii międzynarodowe-; T-wa z5.

Zdziwi może czytelników, że zwięk- j chęty do Hodowli Koni w P^-^jedy. 
szenie przeszkód tylko o 10 cm. może'; nym bez błędów bjł rtm. Leu (p,. 
ta!» silnie utrudnić konkurs. Rzeczywi- j szer) — I nagr.. ten sam icz.'J;zeę (¾ 

,' ww. ■■ ~~ । ćru* fn utrudnia, tecz nift o tvl£* jsRf ra). 3) DOr. ^tarnSWSKi (rl3n.:;irp krajowej rzeczywiście większość by t0 utruania. lecz nie o i i , Gzowski (Jowisz) ->b taka ale w mledzvnarndo-Aei widzie- zmia 11 a ustawienia i proillu przeSZaOJ- 3 « to por. UZOWSM uowiszt. ./ Ia taka, ale \ymięazytiarodo a ej widzie-( osia(nje najważnie5szym czvnm i stand (Alli). nor. Zgorzelęki d 
kiem w nadawaniu konkursom nairoz-j 7) i 8) Francuz, por Clave ■ j 
maitszych odcieni trudności. ‘ rtm. Lewicki (OlaT). 9) VI io:;,

,, . ... ... .. i Fcrquet (Papnca), 10). 11) i le:
Ale wróćmy do wyników.. Najprzód chaT0US (Ententjsta). Frarr 

konkurs krajowy im. „Polskiego Białe- de Ro!!and (Seduisant). por. 
go Krzyza" ó nagrodę honorową otia- (Vermeuille) i por. Gzowski " 
rowaną przez p. Jakóba hr. Potockiego.; otrzyn)an: Węgier. ? . .

(Hargita). por. Orliński (Krj? 
Lewicki (Karny).

Zespół cudzoziemski, którr • 
nie zdobył naiwieksza przec e- 
nagród pieniężnych otrzvmu'e 
wędrowna, ofiarowana przez i 
p. Eryka Kurnatowskiego. Nas- 
leży zdobyć 3 razy.

Szczęśliwi zwycięzcy obydwuch ostat 
nich konkursów zostali powołani do 
głównej loży, gdzie nagrody wręczy! 
im osobiście Pan Marszalek Piłsudski.

IX DZIEŃ, 12 CZERWCA.
Dwa ostatnie konkursy pod nazwą 

„pożegnalnych**, były przeznaczone dla 
koni, które w tym sezonie nie wygrały 
200 zł. Jedna seria poranna bvła krajo
wa. druga .popołudniowa — miedzynaro 
dowa.

Zdawałoby sie. że do tvcli ostatnich 
dwuch prób stana b. słabe konie. W se-

liśmy dużo klasowego materiału. Jest 
to dowodem, iż konkurencja stała sie 
nadzwyczaj silna i nie każdemu nawet 
dobremu koniowi. uda,ie sie podczas se
zonu wygrać przynajmniej tyle, by nie 
być zakwalifikowanym do nagród „po- 
źegnalnych".

kowo łatwym parcoursle (18 przeszk. 
wysok. ok. 1.20 mtr.. szerok. ok. 4 mtr. 
dystans ok. 1140 mtr.. norma 2.51)

W serii międzynarodowej był usiawio 
ny trudny parcours i taki, przez który, 
pare lat temu, nie przeszlaby połowa 
koni. Tak sie zmieniaia warunki i po

sil. 4),

:zzir,).

I Serja krajowa odbyła sic na stusun-1 I) rtm. Łączyński (Bum). 2) nor. Strzał

-U:5Kł

Boda 
■ na.

CRACOVIA CZY GARBARNIA
Przed waBOcei dwu kwietnych Binji

Po denerwującym przebiegu 
ostatnich zawodów Cracovia — 
Wisła, najbliższa niedziela przy
niesie krakowianom niemniejszą 
atrakcję, .bo „wicederby“ benja 
minka ligi Garbarni z Cracovią.

Wyrażamy tutaj nadzieję, że
«przebieg tego meczu będzie 
zupełnie spokojny i przykre zaj
ścia zawodów ubiegłej niedzieli 
miejsca mieć nie będą.

Cracovia zrezygnować musi z 
udzjału Kubińskiego (złamanie o- 
bojozyka) i Mysiaka (bolesna 
kontuzja ścięgen), których udział 
w zawodach na dłuższy czas nie 
będzie możliwy. Wzmocnie
niem drużyny Cracovii będzie 
udział Chrucińskiego.

Skład drużyn zestawiono na- 
stąspującoi

Garbarnia: Borkowski; Jesion 
ka, Konkiewicz; Augustyn, Trze

cki, Nagraba; Mazur, Joksch, 
Smbczek. Pazurek, Bator.

Cracovia: Szumieć; Lasota, 
Zastawniak II; Ptak, Chruściń
ski, Seichter; Wójcik, Rusinek, 
Kałuża, Kozok, Sjterling.

Przy porównaniu sil przeciw
ników. dopatrujemy się pewnej 
przewagi w obronie Garbarni- 
Para backów Jesionka — Kon- 
kiewicz wydaje się nam pewniej 
szą od pary Lasota — Zastaw- 
niak. Natomiast pomoc Craco
vii postawić musimy nieco wy
żej od tej linji drużyny Garbar
ni. O ile Chruściński grać bę-

dzie w swej normalnej formie, | wszy, dzięki swej znacznej sile i 
wypadnie znacznie lepiej od nrzAhninwpi i ncfrpmn ctrzałnwrJ
Tnzeckiego. W Nagrabie posia
da natomiast Garbarnia siłę nie- 
przeciętną.

Ciekąwem będzie porównanie 
gry ataków obu drużyn, których 
styl jest bardzo do siebie zbliżo
ny- Tutaj spotka się mistrz Ka
łuża ze swym utalentowanym 
uczniem Smoczkiem i to właśnie 
nadaje pewną pikanterię niedziel 
nym zawodom. W Pazurku i 
Jokschu posiada sympatyczna 
drużyna Garbami dwu znakomi
tych łączników, z których pier-

FINN0WIE, ESTOŃCY i ŁOTYSZE
na zawodach leKKoatletycznych w Wilnie

sumę
2-¾

I W 1927 r. miała ia Francia, 
przebojowej i ostremu strzałowi,! — haija. a w tym roku wyg: . , 
będzie dia tyłów Cracovii trud- 
nym graczem do unieszkodliwię-! czył nagrodę w postaci dwuch cudou.

192;
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MISTRZOSTWA KOLARSKIE WARSZAWY
Zawody bokserskie, mecze piłkarskie]

Kolarskie Mistrzostwo Warszawy i 
Naramiennik W. T. C„ za motorami, 
rozegrane zostaną w dniu 16 czerwca o 
godz. 4-eg po poł. na Dynasach. Rok
rocznie organizowamy wyścig o Mistrao 

-stwo Warszawy na. lOOtt.mtr., ma za 
sobą pięikne tradycje. Zwycięzcami byli: 
Szymczyk w latach 1921, 2 -—4 j 7; Stan 
kiewtoz 1923 i Podgórski 1925 — 6 1 8. 
W roku bieżącym na czoło wysunęła 
się młpda generacja kolarzy: tern nie
mniej wyścig ten, który zakwalifikuje
przedstawicieli Warszawy do mistrzo-

stansu. Jeźdźcy w tych biegach będą 
puszczani zespołami po czterech na 
czas. Inne biegi posiadają start wspól
ny.

Zawody bokserskie odbędą się dnia 
15 b. m. w Cyrku warszawskim. z ,u- 
działein najlepszych pięściarzy miej
scowych. Zawody te, po zniesieniu dy
skwalifikacji Varsovii, są jej pierws.vir. 
występem i stanowić beda poniekąd 
moralne mistrzostwo Warszawy. Wal 
czyć będą zawodnicy następujących 
klubów: Skra, Makabi, Varsovia,

stwa Polski budzi duże zainteresowainie.! YMCA, a mianowicie: Kazimierski 
(V) - Urkiewjcz (M), Staniszewski
(Y) — Chmielewski (S), Orlicz (Y) — 
Wolski (V), Głowacki (S) — Birenc- 
wejg (M), Krawczyk (V) — Obara ’Y). 
Wysocki (M) — Pernak (V). Stani
szewski (S) — Mroczkowski (V), Mi- 

Tendrowski (V), Olifi:

Pozatem rozgrywka „Naramiennika “ 
,W. T. C. w biegu na 50 kim. za shan- 
dicapowanemi motorami przynieść po
winna miłośnikom sportu kolarskiego du 
żo emocji. Obfity program zakończy
.wyścig na dystansie 50 Mm. o Mistrzo- -----
stwo Warszawy długodystansowców. ?,ers|u \ * r-;;;;- - "’
iCekawem jest, czy i jak popisze się j 'V), Zawisza (Y)
świetny Włodarczyk, który, jak dotadi, i Cackowskt (,.->).
.nie miał w tej konkurencji godnych sie-; Z imprez piłkarskich poza spotka- 
bie rywali. niem ligowem Legja — Warszawianka,

Ciekawe zawody kolarskie odbędą odbędą się tylko zawody towarzyskie.
się w najbliższa niedziele dnia 16 czerw Wszystkie zawody o mistrzostwo kla-

sy A, B i C, są przerwane do 23 b. m.ca w Parku Skaryszewskim, organize- -- ------
wane przez Warszawskie Towarzystwo Z zawodów towarzyskich znaczne ża
Cyldistów. w ramach święta sportowe
go młodzieży. Miedzy innemi odbędą 
się następujące biegi:

1) Drużynowy dla zespołów uczniow
skich szkół średnich w Warszawie na 
dystansie około 10 kim. 2) Drużynowy 
dla zespołów czwórkowych dostępny 
dla członków klubów sportowych, niepo 
siadających licendi Z. P .T. K.. rów
nież na dystansie około 10 kim. 3) Bieg 
25 kim. dla zawodników licencjonowa
nych. 4) Biegi turystów W. T. C. na 
przestrzeni 10 i 25 khn.

Biegi pierwsze i drugie będą rozgry
wane na czas, przyczem zwycięstwo o- 
siągnie ta drużyna, której trzeci zawód 
nik przybywający na metę, wykaże naj 
krótszy czas, zużyty na przejechanie dy

interesowanie wywołał zapowiedzią-
ny przyjazd Makabi krakowskiej, któ
ra rozegra w dit 14 i 15 czerwca na 
boisku Skry dwa,' mecze z ZASS-em 
i miejscową Makabi.

W dniu 15 czerwca b. r. odbę
dzie się w Wilnie uroczyste o- 
twarcie stadionu- sportowego 
Okr. Ośrodka w. f. Wilno na Pió- 
romoncie.

Program tych uroczystości 
prize widuje w dn. 15 czerwca: 
wielkie międzynarodowe zawo
dy lekkoatletyczne z udziałem 
Finnów, Łotyszów. Estończyków 
i czołowych zawodników pol- 
sfciph, mecz koszykówki i szczy- 
piórniaka oraz turniej tennisowy.

W dniu 16 czerwca odbędzie 
się dokończenie zawodów mię
dzynarodowych, mecz między
miastowy piłki nożnej: Wilno — 
Grodno oraz dalszy ciąg i dokoń
czenie turnieju tennisowego.

Do Wilna przyjeżdża cala elita 
sportowa państw północnych, a 
więc: znakomici Finowie Jaervi 
nem ('kula i dysk) oraz Pahiala 
800 i 1.500 mtr. (z których pierw
szy jest finalistą w kuli ostatniej 
Olimpiady, a drugi rekordzistą 
Finlandiji na 800 mitr.).

Łotwę będzie reprezentowało 
6 zawodników i 1 zawodniczka. 
Wśród zgłoszonych figurują na
zwiska rekordzistów Łotwy: 
Dimsy, Jurgisa i Marwy, oraz 
znanych z ostatniego trójmeczu 
zawodników Sachsa, Ruditsa i

Kiwitsa. Lekką atletykę kobiecą 
reprezentuje rekordizistka Łotwy 
Dauksa.

Z Estonii przyjeżdża również 
szereg znakomitych sił, jak re- 
kardsmani: Rahn, Tisield i Beld- 
siński oraz czołowi zawodnicy 
Meimer, Tamman, Sule i Erikson

Z kobiet przyjeżdża rekordzist 
ka Estonii w biegach 100, 200 i 
400 mtr. oraz w skoku wdał p. 
Teitelbaum.

Telegraficznie zgłoszono do za 
wadów z Finlandii mistrza świa
ta w biegach 15 i 20 kim. Sipilae 
Willa, oraz Matilainen (3.000 i 
5.000 mtir.), jednak zgłoszenia te 
nie zostały przyjęte z powodu 
odrębnego programu zawodów.

Zgłoszenia poszczególnych klu 
bów polskich napływają i zawie
rają szereg znanych nazwisk. 
Pewnym jest udizial w zawodach 
czołowych biegaczy Warsza
wianki (Szenajch, Zuber, Petkie- 
wicz i Sarnacki), zawodników 
AZS-u z poznańskiego por. Bara
na i Piechockiego, zawodników 
Warty pozn. Heljasza i Banasz- 
kiewicza, a dalej Dobrowolskie
go, Mierzejewskiego. Adamcza
ka. Ponadto startować mają Ko- 
strizewslki, Trojanowski i ■wnelu 
innych. Zawody będą ze wszech- 
miar ciekawe.

Ilia. Błyskotliwa i technicznie i nych waz. szefowi drużyny frar< 
znakomita trójka środkowa Gar-j Hay.ntiens.
bami, pokaże nam z pewnością! Ostatni marsz, długi sznur w 
wiele pięknych -pociągnięć kom-| Howsktag^iJżdźaia™ nS 
binacyjnych. Ze skrzydłowych ’ samochody, zgrzyt żelaznej br=

:zor*

Garbarni, uważamy Mazura zai ni i suchy trzask klucza w zamku.
groźniejszego. I r zawodów... Do roku 1936-go

■ - - - ~ ; Czegośmv się nauczyli w ciągu 14 di
‘ zawodów?Ale i atak Cracovii jest jej nai-

lepszą Iłują. Obok Kałuży,! 
świetny Rusinek, często zapew-J 
ne gościć będą na połowie prze-ś 
c;wnika. Sperling bedzie naj
groźniejszym skrzydłowym, na
tomiast o Wójciku, którego dłuż 
szy czas nie widzieliśmyj trud
no nam jest wydać ocenę.

Szanse naogół równe, jednak 
Garbarnia, grając na swojem 
boisku i wśród swego otoczenia, 
ma w tern pewien plus.

Przed ewszystkiem tego, że koni i jesz 
cze raz koni nam potrzeba, by utrzy
mać się na za i e tem stanowisku... A tie 
jest już ono tak mocne. Jeźdźców ma
my pod dostatkiem, ale musza dosiadić 
wyborowych keni

Nie omylimy sie chyba, ieżes prze
powiemy. że wszyscy nasi prgyszfcrocz 
ni goście nrzvjada jeszcze temei przyje 
towani, niż w roku 1929-ym.

Musimy uzbrajać się, bo w r 1930-ym 
będzie jeszcze gorętsza walka o każdą 
nagrodę.

Leon Kon.

NAIBLIZSZE ZAWODY W ŁODZI
Meca Turyści Ł. K. S. Imprez > motocyklowe

Nadchodząca niedziela sportowa Ło- i lepsi od swoich vis a vis. Również skrzy
dzi będzie stała pod znakiem sensacyj- j dfa Turystów sa pracowitsze i bardziej 
nego meczu ŁKS — Turyści, o mistrzo-1 oroduktywne. Środkowa tróika ataku 
stwo Ligi _ ŁKS-u jest bardziej przebojowa i leria

W roku bieżącym oba zespoły zmie-1 usposobiona strzałowe, ostatnio iedrak 
wyły się- iuż - dwukrotnie. --Pierwszy' •’ ' ” " ■ '
męcz na rzecz PZPŃ-u w rezerwowych 
nieco składach wygrali Turyści w stos. 
3:1, drugi mecz „pacyfistyczny** przy
niósł wynak merozstrzygmęty.

Kto zwycięży w niedzielę?
Jest to wielki znak zapylania. 

Sądząc z ostatniej formv fioletowych— 
mają oni więcej szans zwycięstwa. O- 
gólnie są oni dziś faworytami sporto
wej Łodzi.

Drużyny wystąpią według -wszelkiego 
prawdopodobieństwa w następujących 
składach:

Ł.K.S.: Mila-: Cyll. Gałecki: Pegza 
(Trzmiela), Kubiak, Jasiński; Śledź, Jan 
czyk. Król (Tadeusiewicz). Sowiak 
(Król), Durka.

Turyści: Michalski; Karasiak. Kubik; 
Hintz, Wieliszek. Kalian: Frankus (Her 
mans), Stolarski. Kulawiak. Chojnacki 
(Węglowski). Michalski.

A więc w składach obu drużyn mogą 
zajść zmiany.

Biorąc jed'nak pod uwagę pełne skła
dy obu drużyn, widzimy równej warto
ści tria obronne przeciwników w pomocy 
znaczny plus fioletowych. Kahan na pra 
wej pomocy i Wieliszek na środku są

NIEDZIELA 16-80 CZERWCA WE LWOWIE

KRAKÓW
Mistrzostwa k|. A w Krakowie. Swo- 

o«go irodizBJju siiinsajeją będzie piiieidizieline 
Sipoinkaniie Podlgóinzia z silną irezeinwą Wi 
istty. oPdigónze, prowadzące 19 puinkta- 
mi przy 3 stinaiotMiych, kroczy od zwy
cięstwa do zwycięstwa, mając 4 ipuinlkty 
iprzewagi nad. Malklkaibi. Dalelj odbędzie 
się spc-tlkiainiie Siparty z Graoovią IJb.

MaJklkabt, która iprzed 10 dtaiaimi jrólbi- 
ła ligową Garbannię (nieco osłabiianą) 
w meczu przyjacialslkim 2:01, ipowimmia 
wygnać z jej rezerwową dnużymą Wal- 

I ™ «e będzi® jedtualk iźbyit łaitwa dla 
MakKaibi, .tam więcej, że gna odbędzie 
snę mab oisku Garbannfi Krowodnzai, po,- 
prawiająca od pewnego czasu swą po
zycję, będzie miała możność powaęk- 
szenia ilości ipwnllctów w sipoilllcanilu z 
Wawelem, przedstawiającym się cihwi- 
iowo nieszczególnie.

Spotlkanie Legji z Trzebinią wedle 
•wszelkiego prawdopodobieństwa roz- 
stmzygnie dla siebie Legja Korona 
wesecne. m-mo .ositatnńej Ikięsiki z Maik- 
kabŁ zyslkać wimina 2 punkty na słabej 
Olszy.

Lwów o tydzień późnie] od innych 
okręgów przeprowadza swe okręgowe 
mistrzostwa lekkoatletyczne. Przyczy
ną tego były względy atmosferyczne. 
O chwilowym stanie i formie t. zw. 
czołowych zawodników lwowskich 
trudno wydać opinję, ponieważ brakło 
dotychczas miernika. Będą niem właś
nie niedzielne mistrzostwa, które po
zwolą zorientować się jak się sytuacja 
w poszczególnych klubach przedsta
wia i jakiem dysponujemy chwilowo 
materjalem.

Bieg kolarski „Ateneum" Kolarze są 
stanowczo w szczęśliwszem położeniu 
od innych swych kolegów z innych 
dziedzin sportu. Cieszą sie oni szcze- 
gólnemi względami najrozmaitszych 
mecenasów, którzy z tych czy innych 
względów zapisują się na listę funda
torów, nie szczędząc nie jednokrotnie 
drogocennych nagród. Do licznych tro
feów, o które toczy sie walka po naj
rozmaitszych torach i szosach Polski, 
dochodzi obecnie nowa nagroda, mają
ca wszelkie dane, by z czasem zainte
resować szersze sfery kolarskie. To w. 
wydawnicze „Ateneum" ufundowało 
kryształowy puhar z przeznaczeniem 
dla zwycięzcy biegu „Na przełaj na
około Lwowa** na przestrzeni około 20

Niedzielne zawody Resovii z Pogo-1 wpływając na polepszenie czy pogor- 
nią mają rączej moralne znaczenie, nie I szenie położenia rzeszowian. W pierw-

szej kolejce odniosła Pogoń zwycięstwo

, Pogoń wystąpi ma mecz ® Ruchem w 
zwykłym sWadlzźe z Albańskim, Aimru- 
gowiczem, Mauerem, Kuchairieim i Sfo- 
neckim.

Skład Czarnych na mecz e JFC rów
nież rei ulegnie 0mtanie. Do Kańowic
wytadą Krasicki. CbmMowslkk Cleńni- 
czak, patat I. Wittowslkń, ~ ”
symowica Sawka'. , 
Ostrowski..

yislkii, Ózajist, Hana- 
Nastała^ Reyman, I

kim.
Bieg powyższy, który odbędzie się 

już w niedzielę o godz. 9 rano otwar
ty jest dla wszystkich kolarzy licencjo- 
wanych.

W niedzielę gra Polonja we Lwowie 
z AZS-em. Zawody te mają pod każ
dym wzglądem decydujące znaczenie. 
Drużyna przemyska, zdobywszy dalsze 
dwa punkty będzie mogła z całą pew
nością liczyć na udział w grze finało
wej o mistrzostwo Lwowa, z drugiej 
strony dla AZS*u dalsza utrata punk
tów to groźba spadku do klasy B. 
Pierwsze zawody rozegrane w Prze
myślu przyniosły gospodarzom bez
apelacyjne zwycięstwo w stosunku 3:0, 
zdawałoby się więc, że sytuacja jest

i z góry przesądzona.

Sportowiec
nie powinien odczuwać

zmęczenia nóg
Zaleca się przeto regularnie 

co wieczór moczyć nogi z dodatkiem

Soli do nóg Jana
Dostać w aptekach, składach aptecz

nych i perfumeriach-

w stosunku 3:2. Tym razem gra ona na 
obcem boisku.

Jeśli Hasmonea w grze z Janiną w 
Złoczowie nie zdobędzie się na więk
szą ambicję ,to sprawa może dla niej 
zakończyć się bardzo smutno. Przegra
na oznaczałaby spadek na przedostat
nie miejsce, skąd otwierają się perspe
ktywy do gier o... prawo pozostania w 
klasie A. Pierwsze spotkanie, rozegra
ne w Złoczowie, zakończyło się klę
ską 0:2, trudno więc w takich warun
kach stawiać na Hasmoneę, która przed 
tygodniem fatalnie przegrała z Pogo
nia Ib.

W grupie drugiej — jako to w- swoim 
czasie przewidzieliśmy — walka koń
cowa zapowiada się bardzo emocjonu
jąco. Krocząca dotychczas od zwycię
stwa do zwycięstwa Rewera znalazła 
się nagle wobec groźnego konkurenta 
który gotów brutalną dłonią przerwać 
sen o mistrzostwie. Konkurentem tym 
jest Lechja.

W niedzielę nadarza się Lechji dosko
nała okazja treningowa na zawodach z 
rezerwą Czarnych. Pierwszy mecz 
przegrała Lechja w stosunku 3:4. Rów
nocześnie z wielkiem zainteresowa-

notowanv spadek formy Króla, iesi kw 
zvsem dla całej linii napastników. Za
chodzi pytanie, czy atak ten zdoła orze 
zwyciężyć znajdujące sie w świetnej for 
mie tyły Turystów.

Reasumując horoskopy na niedzielny 
mecz w Łodzi, zaznaczamy, że w w- 
oadku wystąpienia obu drużyn w peł
nych składach, sadzać z zesztotyzcćn?o 
wej formy, zwycięstwo winni odnieść 
Turyści. Niespodzianki nie są jed.iak 
wykluczone.

Pierwszy raid motocyklowy dookoła 
województwa łódzkiego, organizowany 
przez Union, odbędzie się 16 b. tn 
Trasa raidu wynosi równe 400 mtr. i 
prowadzi: Łódź — Pabianice — Łask 
Zduńska Wola — Sieradz — Błaszki — 
Kalisz — Rychwał — Konin — Koście
lec — Turek — Psary Dobra—War
ta — Szadek — Lutomiersk — Aleksan
drów — Zgierz — Stryków — Brzezi
ny — Rokiciny — Rzgów — Rude — 
Łódź. Zapowiedziany jest udział wszy
stkich czołowych motorzystów krajn, 
w liczbie kilkudziesięciu. Start nastapi 
o godz. 6 rano pojedyńczo, z przed lo
kalu Unionu.

Kotarze łódzcy szykują się do mi
strzostw Polski i trenują bardzo pilnie, 
Pusz i Zvbert mają w niedzielę starto
wać w Kaliszu do biegu o wielką na
grodę prezydenta m. Kalisza. Obaj wy
mienieni w tydzień później walczyć 
będą w Warszawie, wraz z Braune'era 
(Union), Ęinbrotem (Szturm) i Szmid
tem (Union) o tytuł'mistrza Polski.

Gwiazda, piłkarska diruźym warszaw 
ska gościć będzie dmia 15 i 16 w Łcda 
gdzie rozegra 2 mecze z klubami 
skiemi.

Ostatni mecz o mistrzostwo klasy A 
w pierwszym kole rozgrywek. oclh«- 
bą się w niedzielę 16 czerwca. Siły 5« 
zmierza: ŁKS. z PTC. w Pabianicach 
na boisku Kruschendera.

POZNAŃ
W poznańskie] klasie A odbędjie sś

dalszy ciąg rozgrywek drugiej ^:-ii- roz 
poczętej ub. niedzieli. Warta I 3 nie bę
dzie miała zbyt łatwego zadania z M* 
orawiającą sie z meczu na ms:r eniez- 
nieńską Strzechą, choć grać tedzie

r
ae na
;trcka i

ZAWODY PAŃ w KRAKOWIE
Mistrzostwa okręgowe part odbędą 

się w dniach 15 1 16 b. m. Kraików, ma
jący specjalnie wysoko postawioną 
lekką atletykę pań, zaciekawi wynika
mi nistrzostw okręgowych napewno ca- 
lą Polskę a o ile będą startować 
wszystkie zawodniczki mające coś do 
powiedzenia wyników nie trzeba się 
będzie wstydzić. W biegach do 200 m. 
włącznie będzie ciekawa walka Gędzio 
rowsklej (Gr.) z Freiwaldówną (Mak- 
kabi) a ula bez «•««■«ikk

Meizendorfówna (M), Lola (AZS), Leń- 
ska (Cr,); 800 mtr. wobec wyjazdu p.

własnem boisku. Wiktoria 
będzie gościem leadera klasv 
i powiększy stan posiadania -- 
o dalsze 2 punkty. Zeszłoroc:: '- X 
Pogoń gra z Poznania .któ^i inailm’ 
się obecnie w dobre! formie. 'inni 

------------ _ -----------  ------------------ tem mecz ten wygrać, pode'' is i™ 1 
niem oczekiwać będą zwolennicy Lechji HCP ze Sparta na wlasnem resku. 
wiadomości ze- Stanisławowa, gdzie I Ostatnim meczem tei nied- eli ieSl 
zmierzą swe siły Rewera i stryjska i spotkanie Noteci z Chodzieży na 
Pogoń. W Stryju wynik brzmial 3:21 cym gruncie Ostrowia z O. K. r-ew-JJ? 

"-------------------------------------------- teć zajmuje ostatnie mieisce w t:W“
trudno iei zatem będzie wywirźć

dla Rewery.
Gorąca walka toczyć się będzie wre-

_ Leni

krainy we Lwowie, z Ostrowia. . In 
ę na najbardziej za- W Poznaniu na stadionie w^isko'* |t 
jedyna sposobność odbędą się lekkoatletyczne mi^z0’1" H 
Imniej poprawy sy-, ok-egowe nań. 11

szcie na boisku Ukrainy we Lwowie.
Ukraina znajduje się
grożonej pozycji,
częściowej przynajmniej poprawy sy-

Sawczak-FIscherowel zagranicę, jest1, tuacji nadarza się właśnie w niedzielę, 
nieznaną kartą i trudno cokolwiek prze........................ ....................
widzieć. Płotki i skok wdał wygra 
Freiwaldówna, walcząc z Gędziorowską 
Marti'eu, Czerską. W wyż — to Pier o w 
ska (Cr.) Golkówna (W.). Freiwaldów
na (M). Rzuty wygrają Jasna i Lonka 
przy współudziale Czerskiej, Tabeń- 
skiei (C). Staszki (W).

Hakoah stanisławowski jest bowiem o-i Drużvnv warszawskie wysiać 
bok Ukrainy drugim pretendentem do niedzielę 16 czerwca nastemu ace Me 
spadku do klasy B. Jeśliby Ukrainie dy. Ległą: Skwarczyński: Mar tvin- 
udało się odebrać gościom obydwa , mian: Cehulak. Przeźdriecki 1. »
punkty, to zmieniłaby przynajmniej zikowski’ Wyot’ewski. Stenermi’1'’- ŁL. 
nimi miejsce, wysuwając się na przed- ko. Kelkowski. Pońśko Wairszaw'1^ 
ostatnią pozycję. Pierwsze zawody w Domański: Zarzecki, KornyMd: 
Stanisławowie zakończyły się remlso- kl, Waligórski. Habn. HasseM*“ HgL] 
",n Jung, Zwierz IL SzenaWh. MatersU- K.
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12-tu MISTRZÓW ATLETYKI POLSKIEJ
ą soboty i niedzieli odbyła się 
■b reiieraiii‘1 rewja polskiego 
« iżkoatletycznego. Wysoki po- 
UM Mów zarówno w konkurencji 
Hy q ciężarów jak i zapasów w 
■' 'cko-rzyn^bim. nie są w stanie 

wielkiego chaosu, jaki pauo-Ł tych zawodach. .
||..Hvszysdtiein. odwieczna spra- 
Wj/iowaiiia. bolączka, która nas 
■ wszvstkich niemal dziedzi- 
Łrtu. Byliny świadkami wy- 
Kżeczeń. l'|i,re '"iialy się z istot 
Uiaiic111 i■. .
■: aga okręgu śląskiego nad inne- 
K-yniala się dotąd. W siedmiomi- 
K’biitacli dochodzą doń jednak w 
■’.i,— warszawiacy, w dźwiganiu

Przed 2 laty odniósł on wieki sukces 
na międzynarodowych zawodach w Ru
dzie (Ci. bląsk).
. Piotr Reinsch, mistrz Polski wagi 
sredmei, członek kl. sport. „Kościusz
ko (Łagiewniki, G. śl;isk) liczy lat 29 
bportem zajmuje się od siedmiu lat, 
zrazu jako zapaśnik. Z zawodu kowal. 
Mało trenuie. zaledwie raz w tygodniu, 
tytuł mistrza zdobył po raz pierwszy, 

i sam prz-yznaje, że zupełnie niespodzie- 
wa"le- najlepszy wynik to 270 
Mg. Dwukrotnie brał udział w mię
dzynarodowych zawodach. Waży 72 
k g. Sport uprawia przedewszystkiem 
dla zdrowia.

WYWIADY SPECJALNE „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO1
wa znaczeniu. Niepozorny, śmiesznie 
małego wzrostu (150 cm.) jest cztcro-

ZAPAŚNICY.
Henryk Oanzera, mistrz Polski wagi- ” V111. / JVJl L.61C1U liklllju VIUIILVIU, IlllOlló I LJlOIXl Wft&l

Krotnym mistrzem Polski i jedynym za- koguciej, jest członkiem Sokoła II w 
wodnikiem, którego wyniki są zakrojo- Katowicach. Sportem zapaśniczym zaj- 
ne na miarę, światową. ' ’ ' ...........................mnie sie od czterech lat i równie długo

- ł,iw- łodzianie.
liicznici reprezentowany okręg ślą- 

'• Wbbyl w ochi'>ści 4 pierwsze, 5 
1 Bi i 3 trzecie miejsca w dźwiga- 
' Karów oraz 3 pierwsze, 5 dru- 
ł trzecie miejsce w zapasach. 
’ Łanie przeciwstawili gościom ślą- 

Łskonalą klasę dźwigaczy. tech- 
' Ł zupełnie dojrzałą. Gdyby nie 
? l^życja Miintza w wadze śred- 
S Łóry ma zwykle wyniki znacznie 
• Bod obecnego mistrza, zyskałaby 
' ■■zwarty tytuł mistrzowski. W za- 

■fłodzianie, podobnie jak malopo-
I ■ nie odegrali żadnej roli. Tu do. 
* ®doszli warszawiacy, którzy istot- 
1 Łezentiiją wysoką wartość, zwla- 
' Bw kategorii „cięższego kalibru". 
’ Łrzyjmy się teraz sylwetkom na- 
' ■'mistrzów:
Idżwigacze ciężarów.

’ Łiryd Turek, mistrz Polski wagi 
■ lef członek łódzkiej „Siły", jest 
1 B jeszcze, liczy bowiem 20 lat. 
' Łza się zgrabnemi kształtami i 

Łzną muskulaturą. Dźwiganie cię- 
Łuprawia od dwóch lat. Tytuł mi- 

Polski zdobył obecnie po raz wtó- 
hżyPSklg. karjerę swą rozpoczął 
ikóle“. Z zawodu jest ślusarzem, 
ulepszy swój wynik w trójboju 
>011 297 klg. osiągnięte na trenin- 
fszystkich dźwigaczy polskich z 
sieni Mainki pozostawił za sobą, 
hełm Mainka. mistrz Polski wagi 
ikiej, członek kl. sport. „Mars" 
ielkicli Hajdukach. Liczy lat 25 i 
•jniein ciężarów zajmuje się od 
eliniii. Do poważniejszych wyni- 
■oszedł dopiero przed dwoma laty, 
mistrza Polski zdobył po raz wtó- 
est on też posiadaczem rekordu 
i, który wynosi 310 klg. Z zawo- 
;(tokarzem. Prócz dźwigania cię- 
r. zajmuje się jeszcze lekkoatlety- 
:izie specjalizuje się w rzutach.

Włodzimierz Gerszon, mistrz Polski 
wagi lekkiej, członek łódzkiego Sokoła 
po raz pierwszy wdzieje koszulkę mi- 
sti zowską. Liczy lat 23, ze sportem 
dźwigania ciężarów zapoznał się przed 
trzema laty. Z zawodu jest Gerszon tka
czem. W r. 1926 zdobywa on mistrzo
stwo okręgowe. Od roku 1927 wcale 
nie ćwiczy, odbywa bowiem obecnie 
swą powinność wojskową i niema moż
ności treningu. Wogóle startował on 
dotąd jedynie w ośmiu zawodach i zdo
był tyleż pierwszych miejsc. Waży 
65,5 klg.

M. Wtajngarten, mistrz Polski wagi 
piórkowej, członek Bar Kochby łódz
kiej, jest fenomenem w pełnem tego sło-

ATLEC1 BARKOCHBY ŁÓDZKIEJ
stoją od lewej: Wajlngairiten* Wapnwiiircceil, Wininykamień, Suchowodiskii, Munfiz 

i Sztemn.

dzierży ten tytuł mistrza Polski. Z za- 
i wodu kominiarz, słynie na całym Ślą

sku ze swej nieustraszonej odwagi. 
■ Już ojciec jego byt zapaśnikiem i od 
। wczesnych lat wpajał w syna zamito-

wanie do tego sportu. Ganzera ma za 
. sobą już przeszło setkę zwycięstw —

klęsk zaledwie trzy. W Katowicach 
wygrał puhar przeznaczony dla zapaś
nika o najlepszej technice. Dawniej u- 
prawiat też i boks. Walczył nawet z 
pięściarzami niemieckimi, z którymi 

1 wyszedł zwycięsko. Reprezentował Pol 
i skę w zapasach na ostatniej Olimpia
dzie w Amsterdamie, gdziet przegrał 
walkę na punkty. W roku bieżącym 
bronił też barw Polski na mistrzos-
twach europejskich Dortmundzie,
gdzie odniósł piękne zwycięstwo nad 
zapaśnikiem austriackim.

I Dworok Ryszard, mistrz Polski wagi 
I piórkowej, członek klubu sportowego 
„Powstaniec" (Nowa Wieś), liczy lat 
23. Sportem zajmuje się od lat trzech. 
Mistrzostwo Polski zdobył po raz pier
wszy. W 1927 r. zajął trzecie miejsce 
w wadze koguciej. Zdobył mistrzostwo 
woj. śląskiego. Na liście zwyciężonych 
przez niego znajdują się: Ganzera, 
Brajtkopf, Michalik, Hornik i t. d. Prze
grał do Ganzery dwa razy, do Moczki 
także dwa razy, oraz do Musila. Pra
cuje w odlewni żelaza.

W dniu 8 i 9 czerwca rozegrano w Ło 
dzi zawody ciężkoatletyczne o mistrzo
stwo Polski.

Caloksztailltu milstrzositw olbjąć me mo 
żna, odbyło się bowiem ■przeszło półto
rej setki zapasów i kilkadziesiąt star
tów dźwigaćzy. Ograniczyirny sie pnze- 
tio do finałów.

Mistrzostwa zgromadziły 47 zapaśni 
ków i 35 dźwigaczy ciężarów. Repre- 
z emitowane były następujące okręgi: 
warszawski, śląski, łódzki, lwowski; sitia 
rósławowsikń, krakowski. Brakło zawód 
ulików wielkopolskich i wileńskich.

Ogólmy pozwom zawodów — wysoki. 
Wymiki w 'podmipsizeinim ciężarów w me- 
których katcgciniach wagi, jak w muszej 
i ipólcięźkiej są dioskaniałe Niesiteity, nie 
będziemy mieli ddkiladngo sipraiwdziatiu

SLASKA, WARSZAWY, ŁODZI i KRAKOWA

ADAMCZAK
i i retard,’ -: a w sfcolku o tyczce 
Wieli ,-ziciągle uitrZiymuje się 
ferriiie kl.-y imędżynairodowej w 

tę] wii ;j ■. >■ ■kcjiiikureniojii.

MOTOCYKLOWY ZJAZD GWIAŹDZI
STY W POZNANIU

W «obottę, 8 azerwca b. ir. odbył się 
Motocyklowy Zjazd Gwiaździsty do 
Poiztuaiiila, zorganizowany przez Polski 
Związek MoiDocjlklowy. Organizację 
kontroli i parku w Poznaniu przejął 
Wielkcipcłsiki Klub Motocyklowy. _ W 
zjeździe wzięło udział 21 motocykli: 3 
z Warszawy. 3 .z Gómn. Śląska, 1 z Cic- 
szyna i 14 ,z Łodzi. Do mety przybyło 
w oznaczonym czasie 17 mo'toeykii. Wy 
milki: 1) Nagel — T. S. Union przebył 
kim. 662.7, czas 17,27. uzyskana prze- 
aiętina puiniktów 68.97, 2) Grabowski — 
T. S. Union 416.2, 11,07, 37,44. 37, 3) 
Schotibanm Eug T. S. Union. 350.8. 10.05, 
34.80, 27.1. Dzięki życzliwemu stano
wisku dowódcy 7 dyw. samoch. p. mjr. 
Środki ego, urządzono park w 1 dywi- 
■zńcinie samoch przy ml. Mar Celińskiej. 
Wydaitiną pomocą w przyjmowaniu za- 
wodników służyli pip. ikpt. Alawidze i 
por. Kosiński z 7 dyomu samochód.

Do Biegu Kolarskiego Dookoła Pol-

naszego poziomu w zestawieniu z zar 
grainicą, ąlbowiiem ślązacy przcpnoiwa- 
dlziiili 'Stosowalnie dawnego podziału za- 
wadlnilków /na kategorie wag. oziem 
wprowadzili .zainiieszaiiie. W zapasach, 
hegemonia Ślązika została utrzymana, 
niie zawsze jednaik sprawiedliwie, W 
pierwszym nzędzii byli pokrzywdzeni 
warszawiacy, których szykanowano na 
każdym kroku, .zwłaszcza pierwszego 
dnia. Skandalem nazwać należy sędzio
wanie p. Szostaka, trenera 'zapaśników 
śląskich, który, diziwinyim zbiegiem oko
liczności prowadził walki swoich uczni.

Należy podkreślić wysoką klasę Wajin 
gairtaiua i Malinki w ipodiiioiszi.irńu cięża
rów, którzy maiją wyiniki znacznie lep
sze od kolegów z wag cięższych. Klasę 
dla siebie stanowi łodzianin Wamigar- 
ten, który był naliilieipszyim technikiem 
wśród dźwigaczy. Również stylowi Ma 
inki niczego zarzucić nie można. W 'za
pasach iiiiespoidziiainką było zwycięstwo 
Baiobka w wadze leikkiaj i Dworaka w 
piórkowej.

Wynilki techniczne przedstawiał]ą s.ię 
nasitępmjąco:

Podnoszenie ciężarów.
W. musza 1) Waijingartem (Łódź) 232,5 

klg. (wypychanie 67,5, wyrywanie 70 i 
podrzucanie 95 klg.), 2) Chryst (Śląisk) 
— 195 iklg,-, <3) -Zwaiką (Śl.) —.187,5 iklg

W. kogucia 1) Dobiczek (Śl.) — 220 
klg. (wyp. 65. wyr. 65, pod. 90), 2) Ci- 
choń (Sl.) — 203,5 klg., 3) Rudzki (Sl.) 
— 192.5 klg.

W. piórkowa 1) Michel) (Śi.) — 247,5 
klg. (wyp. 77,5, wyr. 75, pod. 95). 2)

Zbroia (Sl.) — 215 Mg„ 3) Zylbenmam 
(Ł) — 187,5 itólg.

W. lelklka 1) Glers>zon (Ł) — 257,5 iklg. 
(wyip. 72,5 wyir. 75. ipod. 110). 2) Koss 
(Śl.) — 253,5 'klg,. 3) Rusek (Śl.) — 235 
klgi

W. średnia 1) Retosch (Sl.) — 265 klg. 
(wyip. 80, wyr. 80. pod. 105), 2) Smaile- 
jusz (Lwów)—260 fclg,. 3) Miintiz (Ł)— 
260 kilg. Łoidiziauin był iniiedysipomowamiy, 
'podimosi zwykle o 30 klg więcej. Jest 
on byłym mistirzem Polski.

W. ipólcięźkia 1) Mailmka (Śl.) — 302.5 
klg. (wyip. 92.5, wyir. 90, ipod, 120. 2) 
Szwarc (Sl.) — 267,5 klg., 3) Żurek (L) 
— 155 (w dwóch koinlkureinaiach). ,

W. ciężka 1) Turek (Ł) — 395 klg. 
(wyp. 87,5, wyr 87.5, pod. 120), 2) Stilb- 
be (Ł) — 280 klg., 3) Stern (Ł) — 280 
klg.).

W klasyfikacji! ogólnie] zwyciężył 
Śląsk 25 ibkt. przed Łodzią — 15 pkt. i 
Lwowem — 2 pkt.

Walki zapaśnicze.
W. kogucia:' sitahtulje 10 zawodników. 

Misitraowwio zdobywa po raz czwarty’ 
Gainzera Henryk (Śl.) przed Win.ia.rskim 
(Wair.) i Siiiiiiarslkiim (War.).

W piórkowa: startuje 6 .zawodników. 
Niespodziewane zwycięstwo odnosi Ry
szard Dwordk (Sl.) mad 'Ogólnym fawo
rytem i iinitennacjoinałem Braitkopfem 
(Ś1.) i’Midialialkieni (Sl.,)-' .

W. lekka: startuje’9 zawodników. 
Druga itiiiespoidiziiainika Mistrzostwo Pol
ski przypada w udziale Władysławowi 
Baiiortowi (Wisła — Kraików) przed do
tychczasowym mistrzem Mazurkiem 
(Śl.) i Zarębskim (War.).

W. średnia: stabtulje 4 zawodników. 
Mistrzostwo Polski zdoby | po raz 
piąty Jan Gałuszka (Sl.) przcu Głąbem 
(Śl.) i Kowalskim (Stanisławów).

Waga półśrednia: Startuje 4 zawod
ników. Mistrzostwo Polski zdobył Fe
liks Reiniak (Warszawa) przed kolega
mi stolecznemi Małeckim i Książkiewi- 
czem.

Waga półśredna: .Startuje 4 zawodni
ków. Tytuł mistrza Polski przypada w- 
udzjale Adamowi Sasorskiemu (Warsza 
wa) przed Zeugiem (Śląsk) i Krockim 
(Warszawa).

Waga ciężka: Startuje 4 zawodników. 
jMistrzostwo Polski przypadło w udziale 
Karolowi Wierzbickiemu (Warszawa) 
przed Kicińskim (Śląsk) i Turkiem 
(Łódź).

ski będą dopuszczeni następujący za
wodnicy: 1) wszyscy, którzy ukończy-wuwiiuy. if
li w roku ubiegłym 1 Bieg Dookoła Pol

I ski. 2) ci kolarze, kitóTzy uplasują się ma 
'pierwszych sześciu miejscach jwe 
' wszystkich mistrzostwach wojewódz
kich, biegi te będą rozgrywane 23 i 30 
czerwca (dystans 100 iklim.)-, 3) ci 
jeźidźoy, którzy zajmą pierwsze piętna
ście mie.jsc w biegu szosowym o mi- 
stirziostwo Poilslkii (200lkiim.), w d. 14 liip- 
ca w Poznaniu, 4) wreszcie ta kategoro 
la kolarzy, która ma dllugodysitainiso- 
wych biegach 'szokowych, irozgrywa- 
myich w rakm bieżącym, wykaże spe- 
cijailniie dobrą farmę.

BJ KONKURSÓW HIPPICZNYCH
Ri'! stadionie łazienkowskim

fos międ. '. 
hippicznych 

Mach k::-

‘■ko (w r.:. 
"miejsc): i. 
Ma ] > 
tav, 4) C/ 
’Kanie 5 . 
Więcej piki 
^chostow.' 
- Amt'eind’an i 
■i" cztery :
W.
•Win jeżd; 
®że dwieir.

narodowych konkur- 
w Warszawie po o- 

ów (mię licząc oista- 
; y m rozegrano kom- 

\ przedstawia się m- 
w brano sześć pierw 

■ rawia — 14 .nagród 
.i Italia 10 m. i Ptuhar 
. slowacja 6 ni., 5) St

: Rumuinfa 3 m.
1 zdobył kawalerizy- 
. zwycięzca olimpiii- 

mir. Vcritara—pięć, 
ym femomemalinym

p.n, Iktóry poszczycić 
!1 i er wszem i n agnodia-

gnaliśmy pismo następujące: 
sprawi,; biletów prasowych i 

iei,ia m - ’ 'Utawicieli prasy na
l । i Pilkarsl.ich Węgry — Polska 
i.w11 żadne.;" udziału, gdyż spra- 

biecat z.ii, ć się osobiście p. Stiir 
kiimiietii organizacyjnego 

, Wodów. Z poważaniem M. Kor- 
'^PJtan.
‘ Widać z powyższego, jedynym 
tai cznrtanizacji, powstałej na 
iii s ,w c?asie meczu Polska — 
4' bl’l prezes Poz. Okr. Zw. Pil. 

" P- Stunner. (Red.).

^ium Sędziów w porządku!
(¾11 ,z notatką naszego kores- 

eszna Wlkp., zarmeszczo- 
M/i?J."Pr- Sport." Polskie Ko- 

z,!’w zawiadamia, że dwu-
<e way°^v Polonia — Sokół roze- 
tt, nje i,sz,llic Podczas Zielonych 
■° Oks y zsl°szone do Poznań- 
fe nip ■’ wobec czego wspomnia- 

e tnogło wyznaczyć sędziego,

mi jest mór. Barsaretli. który oba zwy- 
cięisUwa osiągnął na uiiailapszym stocz
ku ikomkuirsów — maleńkiej klaczy 
„Grisipa".

Z.ispół włoislkii osiągnął trzy pierwsze 
nagrody,, diriużyiiiia czecbostowacka — 
dwie pierwsze. Pozostałe cztery pierw
sze nagrody podzieliła między siebie 
Pofeika (por. Kulesza). Rumunia (mjr. 
Cojistainitiflescuk Francja (por. Clave) i 
St. Zijedinoczcme (kpt. Bradford).

Ż jeźdźców polskich najlepsze wyniki 
i jcdlna druga, .nagroda. Ppłk. Rómmel 
osiągnął por. Ktutasza — jednia pierwsza' 
.zdobył drugą i czwartą nagrodę, por. 
Stnaalkowslki — trzecią i szóstą, rtm, 
KTÓlilkiewicz — cawarią i szóstą, rtm. 
Treinikwald — drugą, poir. Rojcewioz — 
czwartą, por. Skupiński — .czwartą i 
por. Nehrlich^Dabskii — piątą.

Komisja Sportowa W. T. C. ukon
stytuowała się w sposób następujący: 
przewodniczący: wice-prezes F. Wojt-

Szymczyk, szosowy H. Szyling i E. 
Skrzypek: zastępca kapitana torowego 
Z. Bursztynowicz. Na członka komisji

kiewicz, kapitanowie: torowy inż. F. dokooptowano W. 'Turowskiego.

DUBIENSKA MISTRZYNIĄ POLSKI
Zawody szermiercze w Krakowie

W niedzielę, dnia 9 czerwca rozegra- 
mo w Krakowie misłlrziostwo Polski pań 
ma florety. Teren walk wybrano szczę
śliwie: mila i esineityczma sala YMCA cle 
szy się ogromną pctpuilairimością wśród 
■inlieligencii krakowskiej, to też na pu
bliczności nie zbywało Nieśne ty. spra
wnie pirzeiprowadzoneij przez AZS kra- 
ikowsiki stronie oirganizacyfiineij .nie odpo
wiedział poziom samych zawodów, 
zwłaszcza pad względem iloiściowyim. 
Zaledwie 8 zawodniczek walczyło o mi 
stinziostwo. podczas gdy ma różnych 
.jpiiiarwszych krokach" warszawskich 
widywaliśmy już liczbę dwukrotnie 
większa.

Wobec małej liczby zgłoszeń zawo
dy rozegrano odirazu w jednej grupie 
fiinailoweij. Mata iruityrna 'tniinnieijowa i 
szumny tytuł mistrzostw spowodowały 
ogromną nerwowość w robocie wszyst
kich zawodniczek, większość „rozkręca 
la s i ę “ d op i e r o w c i ągu k o ń co w ych s p o t- 
kań. Nic też dziwnego, że talk 'rutyno
wana i obyta z ogniem walk sportsmen 
ka, jaką jest p. Dubieńska. odrazu na sa 
samym początku zdobyła prowa
dzenie, którego nie dala sobie wy
drzeć do końca turnieju. Styl p. 
Dubieńskicj nie uległ znaczniejsze'] 
poprawie: wciąż te same nimessy 
(pono’wie,nia pchnięć) i iręka nieco szty
wna, oraz mało efektowna praca nóg. 
Wiełolelinia rutyna i duża siła ręki za- 
pewniiy jej jejdnaik zwycięstwo nad 
wspóteawodiniczikaimt. które pracowały 
naogół miękko i bojaźliwie. Zdobyw
czyni II miejsca i nagrody za niaśpięik- 
nieiisizy styl, ip. Gronowska z Poiznania,

zaprezentowała się najlepiej: technika, 
lekkość, szybkość, pomysłowość aikcyj 
— oto zalety tej zawodniczki, tern wię
cej warte podkreślenia, że były to jej 
pierwsze .zawody wogóle. P. Rajozyko- 
wska z Warszawianki „wyktóla“ sobie 
■trzecie miejsce tylko wolą zwycięstwa 
i ogromnym temperamentem. Przy tych 
zaletach, tak ważnych dla każdego szer
mierza p. Rajczykowska może spokojnie 
i z oadiziiieją jeszcze lepszych wyników, 
popracować nad techniką, której w krót 
kim okresie swej ikanjery szermierczej 
nie zdążyła jeszcze nabyć. 4-te miejsce 
przypadlo p. Podczas,kie] z AZS War
szawa. Wielkie zamiliowamłę, pilność i 
wytrwałość w treningu oraz duża spra 
wnieść w prowadzeniu floretu zasługują 
lira lepsze miejsca, niż wszystkie do- 
tychczias przez p. Podczaską osiąganie. 
Przeszkodą do sukcesów i to przeszko
dą zmacaną, jest mała ruchliwość oraz 
brak energii i niaipaistliiwościi w akcjach 
ofeinzywnych. Zdobywać czołowe miej
sca wyłącznie systemem oibramnym, ino 
żna dopiero po latach mrówczej pracy: 
w początkach system ten zawsze przy- 
uosi niepo  wodzeni a.

Z zawodniczek AZS krakowskiego 
■wyróżniała się p Joipkówina, uczennica 
fcchm. Linn ema nna;

Dotychczasowa mistrzyni p. Latimi- 
kówna z AZS Kraków i faworytka War 
szawy p. Duchów.na (Polonią) unie star
towały, co odebrało zawodom posmak 
sensacji.

Jury sprawnie pnowadizome m zmia
nę pnzez pp. prezesa Paipee, Gołlimga i 
kpt. Segdę, ftiinkajonowailo bez zarzutu

MECZE MIĘDZYNARODOWE 
NOTATKI PIŁKARSKIE

Reprezentacja amatorska Budapesztu 
rozegra dwa mecze w Polsce w dn. 7 
lipca r. b. z reprezentacją Krakowa i 
w dn. 9 lipca z reprezentacją Górnego 
Śląska. _ I

Wiedeń — Górny Śląsk, zawody’ pił-! 
karskie, rozegrane będą d. 1 września l 
r. b. Dzień przedtem, t. j. 31 sierpnia 
reprezentacja Wiednia grać będzie z 
reprezentacją niemieckiego G. \ Śląska

Doniec, doskonały obrońca Cracovii, 
który od ubiegłego roku nie gra z po
wodu poważnej kontuzji kolana, zło
żył obecnie egzamin maturalny, wobec 
czego będzie mógł poddać się ope
racji. t

Ofiary meczu Wisła — C raco via po 
badaniu letarskiem przedstawiają się 
następująco: Kubiński doznał złama
nia prawego obojczyka, Mysiak zerwa 
nia ścięgien stawu skokowego i nad we 
rężenia torebki stawowej. Kozok kop
nięty w udo, doznał odbicia mięśnia 
udowego. Ptak kopnięcia pod brzuch. 
O ile Pbalk będzie prawdopodobnie do 
niedzieli zdolny do gry, to udział w 
grze Kozoka, jest bardzo wątpliwy, na 
tomiast Kubiński i Mysiak prawdopu- ■ 
dobnie w sezonie wiosennym grać już, 
nie będą. ■

Międzynarodowe zawody piłkarkie 
Poznań — Kraków mają się odbyć po 
raz pierwszy (o puhar wystawowy’ Ilu
stracji Wielkopolskiej) w dniu 14 lip-1 
ca b. r. w Poznaniu. Tajemnicą tylko 
jest gdzie się te zawody odbędą i iak 
sobie Pozinianski O. Z. P. N. wyobraża ■ 
reiprezntację Poznania w tym dniu, sko 
ro Warta, gości na swojem boisku do- 
skanały U. T. E. z Budapesztu?

Bajorek Władysław, mistrz Polski 
wagi lekkiej, jest członkiem „Wisły 
krak. Liczy lat 22. Sportem zapaśni
czym zajmuje się od trzech lat. Po raz 
pierwszy uzyskuje tytuł mistrza Polski. 
Prócz tego iest mistrzem robotniczym 
Polski. Walczył dużo razy; klęsk po
niósł zaledwie trzy. Z zawodu jest po
mocnikiem drukarskim. Pomocy żadnej 
ze strony klubu nie otrzymuje. ■

Feliks Rejniak, mistrz I niski, wagi 
półśredmej, członek stołecznej YMCA, 
liczy lat 19. Trenuje zapasy od trzech 
Is:, publicznie po raz pierwszy wystą
pił przed półtora rokiem. Obecnie znaj
duje sie on w dobrej formie.* Trenuje 
dużo. Reprezentował on barwy nasze 
w Dorwnundzie. gdzie pokonał austria- 
ka Musila. przegrywając z DahFem 
(Nnrweg:a) i z To z zim (Włochy? —- 
zwycięzcą Urbana (Czechy), wicemi
strza Europy.

Wilhelm Gałuszka, mistrz Polski wa
gi średnie:, jest członkiem Sokola II —■ 
Katowice Liczy lat 26. Tytuł mistrza 
Polski. Walczył wiele razy: klęsk po- 
prezentową łon wagę półciężką, obec- 

i nie strenował do średniej. Brał udział 
I w kilku międzynarodowych zawodach, 
i W r. 1925-6 i 8 wygrał trzy spotkania 
z Czechami W Dortmundzie nie star-; 
tcwaf. leżał bowiem w szpitalu, mając 
złamany obojczyk. Z zawodu jest ma-, 
szyrtistą kolejowym. Trenuje obecnie 
pod okiem mistrza Szestaka. Uprawia 
jeszcze gimnastykę' i pływanie. Wszy-, 
scy jego bracia zajmują się sportem, 
starszy jest kapitanem związkowym. 
_Za mało jest spotkań międzynarodor 
wych i dlatego nie mamy możności po- 
znasia arkanów sztuki zapaśniczej" —» 
oświadczył.

Jan Adam Sasorski, mistrz Polski wa
gi półciężkiej, członek Legii Warszawa, 
uczeń mistrza Pytlasińskiego, liczy’ lan 
24. Ze sportem zapaśniczymi zapoznał 
się przed czterema laty W Dortmun
dzie zdobył w bardzo silnej tonkurencii 
ósme miejsce na poważną liczbę 18 na
rodów. Przegrał tam do Szweda, który 
zajął drugie miejsce.

Karol Wierzbicki, mistrz Polski wagi 
ciężkiej jest najstarszym z naszych za- 
paśtiików Od roku 1925 bierze on u- 
dziat w mistrzostwach Polski (z wyjąt
kiem r. 1926). Dawniej uprawiał on 
sport bokserski. Jest to zapaśnik typu 
helleńskiego, harmonijnie rozwinięty, 
przyczem w walce posługuje się nietyl- 
ko mięśniami, ale i umyrslem. Walczy’ 
inteligentnie, ma duży repertuar chwy
tów i obrony, przyczem towarzyszy’ mu 
jeszcze spokój i .rutyna.

TROJANOWSKI 
znakomity plotkarz AZS warszawskie^ 
go, jesit obecnie najpewniejszym. repre- 
ze.niantem lekkiej atletyki polskiiej W 

spotkaniach międlzynarodbwych.

PRZED MECZEM HOKEJOWYM
Polska-Czechosłcwacja

Najmłodszy sport w Polsce, — hokej 
na trawie, zdobywa się na bardzo od
ważny krok. Oto w dniu 23 b m. ma
ją się odbyć w Poznaniu zawody mię
dzypaństwowe: Polsko — Czechosło
wacja. Krok to bardzo ryzykowny, za 
równo pod względem sportowym, ja- 
koteż i finansowym.

Reprezehitacjo Polski, która wystąpi 
w dniu 23 b. m. przeciw Czechom, skła 
dać się będzie z graczy Lechji (mistrz 
Polski na rok 1929 Poznań), K. H. Sie- 
mianowicz (jedyny klub na G.-Sląsktt), 
Klubu Łyżwiarskiego (Poznań), Czar
nych (Poznań) i Venetii (Ostrów 
Wkp).

Czechosłowacja należy do jednych z 
najsilniejszych drużyn w Europie cze
go dowodem, że w mistrzostwach w ro

ku 1927, zajęła 4-te miejsce przy udział 
le 9 narodowości. Ostatnie zaś fej w-t’ 
niki brzmią: Austria — Czechosłowa
cja 1:0. Pragą — Wiedeń 1:1 i 0:0. Ho
roskopy zątein, choćby na zaszczytną 
naszą przegraną, są bardzo nikłe i z 
tych względów debiut polskiego hoke
je na trawie ną arenie międzynarodo
wej, musimy uważać za conaimniej 
przedwczesny. '

Od iiieiwieu■ 1) Chmiel i Wróż z Graoovii, dwaj wtamiaiorzy misimzoslw lekkoatletycznych Krakowa, 2) dnużymia piłkarska Mesovii. 3). itrditaa zwycięska mi- 
■ stirabstw szeirmeiirozych pań: Raficzykowista, Dulbteńto '■

Lwów. Mistrzcsitwa młodzików okrę- ’ 
już do mistrzostw nie nada je się, gdyż 
zarówtno bieżnia, jak i skocizońa, są zbyt 
miękkie i zarośnięte trawą, Pocieszarą- 
c.viin objawem jest masowy start za- 
wcdiKków, inaiinmieijszą- ilość star tają
cych — 10 osób, naijwiększa-28. Wyni
ki: 100 m 1) Podstaoiski (Drór) 11.6 
sęk.. Wyjątkoiwo dobry czas tłumaczy 
snę tętn, że bieżnia była źle wyznaczo
na i stumetrówka miara żaledwie

rn- 11 Sawairyn (Pog) 56 95.
1 500 m.,1) Łoziński (S. II) 4ni. 36 95;
2) Kasprzak (S. M.) 4 m. 37 0 sek. 5.000

IJ.Łoziński (Ś II) 18 m. 20.6 seta
2) Wojtowicz (Lechija) 18-m 34.7 śek. 
Bieg rozstawny 4 x 100 m. 1) Sokół 
Macierz w składzie Siwiec. Hproszkie- 
wicz, Kaniak, bliwak 49,2 sek., (w przed 
biegu ,48 2 sek.),. 2) Czarni 50.5 sek.. 3) 
Dror. 'Skok wwyż 1) Kaniak (S. M.) 
1.5ą i poł m. Kaniak w rozgrvwce sko
czył 1.59 m. Stoik wdał 1)' Śliwak (S 
M.) 5.88 ms 2) Dukief (S; M.) 5 79 m’ 
Stok o tyczce 1) Wrzecionek (Pog.). 2) 
SztiiTima (Pog) po 2,73 Wrzecionek w 
rozgrywce 2.80 m. Rchnięcile kulą Sii- 
wiec (S M.) 10 50 nc. 2) Kawzak (S 
M.) 10.12 m. Rzut dyskiem 1) Naróg (S.‘ 
II) 31.50 m„ 2) „Władysłaiwski" (AZS)

<31.36 ni Rizut oszczepom 1) Pi wiec (S. 
gu lwowskiego odbyły się na boisku'

I Czarnych, które w dzisiejszym" silanie 
M.) 45.64 m., 2) Skolik (Pog,) 44.OO m.
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BIULETYN TYGODNIOWY Z CAŁEGO KRAJU
Kolomyja, Z. K. S. Hakoah (Stanisła

wów) — ż. T. G. Dror 7:2 (2:1). Nie
zasłużone zwycięstwo Hakoahu. Dror 
mi„t w pierwszej połowie przewagę 
Cała drużyna grała w tej części za
wodów b. dobrze, na szczególną uwa
gę zasługują Bernstein, Lieberman, Zie 
filer, Litauer I i Kleinerman. Hakoah 
pod względem sportowym przedstawia 
sij dodatnio, zato brak dyscypliny 
szczególnie u obu Presserów. Sędzio
wał dobrze p. Kasztelan.

Stanisławów. CKW 49 p. p, (Kołomy
ja) — Rewera 4:3 (3:1). Zawody towa-
rzyskte. Gra ładina. obie drużyny od

Mecz tepiniso'wy LKT (Lwów)__ Ją. 
n.ma przyniósł zwycięstwo LKT we 
wszystikich grach. Gracze Janiny wy
kazali jędnaik wj.iilkie postępy. Brak im 
rutyny i 'trenera

Tarnopol. Ż. K. S. (Złoczów) — Jehu- 
da (Tarnopol) 2:3 (1:1). Kandydat do 
spadku do klasy C. tarnopolska Jehu- 
da odniosła przypadkowe i niezasłużo
ne zwycięstwo. Pierwsza bramka go
ści — samobójcza. Gra dość interesu
jąca. Decydująca o zwycięstwie bram
ka pada pod koniec gry z zamieszania 
podbramkowego.

Przemyśl, Czuwaj Hagibor 1:1_J-»,,. * • i ... . ,« : . .« i rrZeiuySI* VZUWaj — n«SIDOr 1*1
pierwszej chwrh atakuia zawzięcie 49 (0;1). Zawody 0 mistrzostwo kl. B. Do

P- Poszwę kulika ciekawych pociąg- -awodów. tych Hagibor wystąpił w 
męć pod bramkę przeciwnika. W 10 | znacznie silniejszym składzie, licząc na 

I Pewną wygraną. Drużyna harcerska 
bramkę dla 49 p. p Atak Rewery za- osłabioną trzema rezerwowymi wystą- 
czyna nacierać i w 16 Sobolewski ład-1 pjfa ^ez najlepszego pomocnika Com- 
W strzałem wwownme. Lecz już w | p)aka , bez najlepszcgo swego bramka- 
17 z winy obrońcy Rewery uzyskiue I rza Bojczuka. Początkowo gra równo- 

• P P Gra staie isię -ozy-1 rzędna obfituje w szereg interesujących
wto.na, Rewerze nadarza się sposobność i j ciekawych momentów. Gra żywa, lecz 
wyrównania, lecz Sobolewski przestrzenieco zbyt ostra. W 20 minucie Hagi- 
Irwuije. W 20 z piękne! kombinacji pada; bor zdobywa bramkę przez Holzmana 
3-cia bramika dla 49 p. p. Po przerwie । Oruga pntnwa gry uptynęta pod Zna- 
Rewera naciera. Kopne pracuje, za j kjem przewagi harcerzy, którzy często 
dwóch, lecz dobrze usposobiona obrona i przebywali na polu karnem i bram- 
wajsikowych, niweczy nadzieje Rewery | knwem Hagiboru, lecz z powodu pecha 
W 2., pada czwarta bramka dlla 49 p. ip jaki ich prześladował, nie wykorzystali
W 37‘ Sobolewski strzela trzecią i osta- I 
tnią bramkę dla Rewery. Goście nacte-
rają siWe. lecz tracą pod bramką gło
wę. Wynik zostaie niezmieniony. C-kla- 
sowy 49 p p. pokonawszy A-ikla>sowa 
Rewerę schodzi ,z boiska jako zwycięz
ca. Sędzia dr Wilder.

Górka — Jedność 3:1. Zawody o mi-1 
strzostwo kl. B. I

sytiuacyij podbramkowych, jak rów
nież przestrzelili rzut karny. Wyrów
nującą bramkę zdobył dla Czuwaju o- 
brońca T. Bilan z dalekiego strzału z 
wolnego. Nowy bramkarz Czuwaju — 
Szczepański — nie miał pola do popisu. 
Częste ataki względnie wypady Hagi- 
boru likwidowała przytomnie obrona 
harcerzy. Pod koniec drugiej połowy

ne I cenne nagrody, ofiarowane przez 
inne firmy.

Lublin. Mistrzostwo kl. A. WKS 22 
p. p. (Siedlce) — K S Plagę - Leśkie- 
wicz (L) 3:2 (1:0). Mistrz okręgu lu
belskiego zawiódł na całel linii. W 
pierwszej połowie całkowita przewaga 
miejscowych, po przerwie lekka prze
waga wojskowych. Zachowanie się gra 
czy wojskowych w stosunku do sędzie
go pozostawiało wiele do życzenia Pro 
wadzący zawody p Zandberg. zmuszo
ny był usunąć z boiska graczy drużyny 
wojskowych Ordynarne epitety wy
kluczanego gracza, skierowane pod a- 
dresem sędziego, wzbudziły zrozumiałe 
oburzenie i niesmak wśród dość licznie 
zebranej publiczności. Z wojskowych 
■najlepsza trójka napadu, z Plagiego po
mocnik Ciesielski — najlepszy na bo
isku.

Przedmecz: R K.S. Spólnata — Ż.R. 
K.S. Sztorm 2:0 (1:0).

Białystok. Odbyło się tutaj Walne 
Zgromadzenie Białostockiego Okręg 
Zw. Piłki Nożnej. Do nowego zarządu 
weszli: kpt. BuchcSk. prof. Bieroński. 
p Kniazi e w, por Wagu la. p. Saprong i 
Lampert. Komisia Rewizyjna: p. Ślusar
czyk, dr. Szeper i p. Lewin.

Mecze o mistrzostwo, kl. A. Ż K S.— 
Makabi (Grodno) 2:0. K. B. Jutrznia— 
Sparta 3:0 w. o. Towarzyski mecz Jutrz 
nia — Ż, K. c II 4:2.

Dalszy ciąg mistnaoatiw szkolnych w 
grach siportowych Siatkówka: Gimna- 
zium Piłsudskiego (młodsi) — Szkoła 
Handilowa 3:0 w. o Gimnaiz,ium Piłsudu 
skiego — Szkoła Handlowa (starsi) 2:0.

Szczypiorni-ak. Gimn. Piłsudskiego —•

Szkoła Handl 9:3, Bardzo słaba gra 
Handlówki.

Seminarium Nantcz.—Gimn. Zygmun
ta Augusta 5:3.

Zawody na odzmalkę PZLA dały nast 
warniki: 400 m. — Tydelski 58.4. 5000 m
— Komend-o-Bopowsiki 
Woronowicz 12.8.

Siedlce. 9 p. a. c 
(Chełm) 3:0 valkower 
grał zamiast meczu z

17.03. 100 m

— 7 p. p. Log 
9 p. a. c. roze- 

7 p. o. zawody

Żyrardów. Żyrardowianka — Legia 
Ib (Warszawa) 2:6 (0:3). Ora chaoty
czna. Lekka przewaga Legii, od któ 
rej spodziewano się lepszej gry. Zyrar- 
dowianka z trzema zapasowemi grała 
st-bo. mogła jednak wygrać, tylko atak 
jej znów zawiódł w strzelaniu do bram 
ki. Dla Zyrardowianki bramkę strzelił 
Kamiński, druga — samobójcza.

Echo — AZS. komb. (War.) 2:6. Si-

Złoczów. Mistirz kl. A. Poloma (Prze-! sędzia wykluczył z boiska za brutalną 
myśl) — Jamna 3:1 (1:0). Sędzia p. Gu- i Rte Wasermana z Hagiboru. Zawody 
licz (Lwów) Zasłużone zwycięstwo prowiii-ił p. Teleśnicki z Jarosławia. 
Polonii. Janina miała slaby dzień, a | HagfiJor II — Czuwaj II 5:3 (2:1) mi- 
brak Przybyslawskiego w obronie spo-1 strzostwo kl. C. Polonia II — K. S. 28 
wodował, że pomoc zmuszona była 4:0 (2:0) zawody towarzyskie. Ora na-
grać defensywnie. Atak zdany na włas
ne siły zbyt szybko sie wyczerpał. W 
ostatniej minucie pierwszej połowy 
etnzela Siuda pierwszą bramkę Po 
przerwie Janina wyrównuje przez Rat
kę. Od tei chwili riMciatywę przejmuje | 
Polonia i bramkami strzel on emi w 22 i j

ogół prowadzona fair i spokojna z prze
wagą Polonii. Sędziował b. dobrze p. 
Bernfeld. Polonia III — Ruch II 4:2 
(1:1), mistrzostwo kl. C.

Uliczny bieg okrężny. organizowany 
przez Tow. Gimn. Sokół na trasie oko
ło 3 500 mtr. o nagrodę wędrowną fir-33 min. ustała wynflk diwa. Najlepsi z j my Walz i tech (srebrny'puharj wv- 

Janiny: Herman, Marymak, z Polani:; grat Koch Edward z Gimn. im. J. Słó- 
braimkarz wackiego w czasie 12.19 min. Dalsze

Janina II — Kresy (Tarnopol) 3:5. Ją-1 miejsca ząjęli: Lorenc, Szostak, Salo—
nina

towarzyskie z Turem, przegrywając za 
silużenie 1:2. Gra otwarta. 9 p. a. c. w 
10-kę z 2 rez Pierwsza bramkę strzela 
Tur, wyrównuje 9 p. a c. po rzucie róż
nym. poczem z ładnego przeboju zwy
cięzcy uzyskują 2-gą i ostatnia bramkę. 
Po przerwie 9 p. a. c. uzupełnia ll-ke 
graczem rez Następuje zamiana sędzie
go, który prowadził zawody b. źle Wo 
skowi zaczyniają pracować rzetelnie 
lecz wyniku zmienić już nie mogą. Tur 
grał wyjątkowo dobrze i b. ambitnie 
Mecz trwał tylko godzinę. Sędznował po 
przerwie dość dobrze p. Juchniewicz.

Z okazji obchodu święta sportowego 
młodzieży szkół średnich, odbyły się w 
dniu 9 czerwca 1929 r. na boisku ga-rni- 
zonowem zawody pokazowe z obfitym, 
urozmaiconym programem. Po nabożeń 
stwte w katedrze nastąpił przemarsz 
szkól w karnym ordynku na boisko. Za
wody rozpoczęty się defiladą wszyst
kich zawodników, poczem na pierwszy 
ogień .poszedł pokaz metodyczne! lekc' 
gimnastyki uczn. II kl. gimn B. Prusa 
Po przerwie został rozegrany mecz pił
ki ręcznej .uczni gimn. Żółkiewskiego — 
Szwadowskiego zakończany wynikiem 
5.2. Siatkówka: gimn. ks. Biskupa Po- 
dilaiskiego — B. Prosa 15:4

ła — Jawor (W ) 7:1.
Zgierz. ŁKS (Łódź) — Sokół (Zg) 

4:2 (2:1). Mistirz kl. A Ponowna poraż
ka Sokoła, który łatwo mógł z tei gry 
wynieść jeden punkt, gdyż na 7 mina: 
przed końcem wynik brzmiał 2:2. Sę 
dziował p. Pietsch Przedmecz rezerw 
o mistrz, kl B przyniósł niespodztewa 
nie wynik remisowy 1:1 (1:0). Rezul
tat bardzo zaszczytny dla rez. Sokola

Sokół (Zg) kibice — GMS (Łódź) ki
bice 4:2. Gra obfitowała w -wiele mo
mentów humorystycznych.

Dalszy ciąg turnieju o mistrzostwo m 
Zgierza w koszykówce dat wyniki 
ZKS III — Sokół I 27:14: Gimuszium 
II — HKS I 19:11. Gimnazjum I!-Ma 
kabi 20:6: ZKS III - HKS II 40:3.

Włocławek. Makabi — K. S. Czarni 
(Toruń) 2:0. Makabi. mając w pieiw 
szej połowie znaczna przewagę, nie po 
trafiła wykorzystać sytuacyj strzelając 
tylko jedną bra.nkę przez lewego łącz 
nika W drugiej połowie lekka prze
waga Czarnvch ale dzięki dzielnej grze 
bramkarza Makabi. który rarujew naj 
trudniejszych sytuacjach, akcje napadu

końcu tabeli mifttrz.. nr/a 
punkcie..1 jak przedtem ,r. 
sze miejsce, tak w nr/!/ 
bój. aby nie zostać nu o-.- 
ście sprzyjało Wa.rei.- 
Goldszaidoreim. pech 
CKS. choć miała bra. 
Kurka. Była to typo-A 
gra bruraJna, ostra 
Warty strzelał skuiecz» 
wdzięczą wygraną C k 
skał kilku sytuacyj pot: '■ 
dziował dobrze sędzia । 
czyński.

Sarmacia (Będzin) — 
strzostwo kl. A Sarni: 
nicznie, pokazała ładna 
me mogła się oprzeć s 
mu przeciwnikowi, a 
wiła zbyt nikłą zapr,-

Sędziował p D. Marko
1.80 mtr. w skoku 

nąl utalentowany li 
dlecki z Radomia na 
w dm. S b m. Jeśli uw 
pewne odchylenie P'»p- 
kladną miarę i ztcćir । 
•to I 76 to i tak rezuli'1'

Siedlecki jest ma racz
po feriach letnich v.’ 
studia Warto zwrocie 
mkdego, niezwykle u ta 
wodnika.

Ostrów. 8 i 9 b. m 
oczekiwany finał za«T 
Maćkowiaka między O 

-----  - ... ---------- _ - ,ja_ Wydział gier uch 
t.ruńczykow r zostają bez skutku. Ma 1 f[-a w bezpo<red 
kabi z przeboju strzela drugą i ostat- [ dniach.
nia bramkę dnia. przy grze nadzwycza'

NOWINY KOLARSKIE
Kolarskie mistrzostwa klubowe od

były się 9 b .m. we Lwowie i przynio
sły następujące wyniki W biegu 50 km 
o mistrzostwo L. T K. i M. zwyciężył 
Tropaczyński w czasie 1 godz. 37 m 
25.8 sek. przed Kostrzębskim F. (1 g 
41 m. 13 s.) i Matjaszewskim (1 g. 43 
m. 33 sek.). Mistrzostwo Hasmonei (50

kiemu. który triumfował w 105 kim. bie 
gu szosowym Expressu Porannego, na 
przeniesienie się do WTC z dniem 5 b. 
miesiąca

Koszutski, świetny sprinter polski, 
uległ dnia 26 z. m., w Kaliszu na zawo
dach torowych ciężkiemu wypadko-

Gwiazda — Kraft 6:0. Mecz o mi- wynik 2:2. W drugim d- 
strzostwo podokręgu włocławskiego. w kiórei zwłaszcza <_e

Cuiavia — Strzelec 3:1. Obie draży-1 scrovii, przybrała form. 
ny wystąpiły w pełnych składach. Gra j ;Te Mecz zakończi (co ' 
słaba z powodu fatalnych warunków j wy sokiem zwice ’
atmosferycznych. Sędziował p. Duhn sdvż zmęczeni uczmc

.... ------ --------- -------------  ---- ----- - wi, przy obsunięciu się z wirażu, tak.
kim.) zdobył Kiesel (1 g. 37 min. 25.8 I że przez 12 dni leżał w szpitalu. Ko
sek.) przed Zlathesem (1 godz. 41 min. iszutski był ostatnio w świetnej formie
33,2 sek.) i Federem. Mistrzem Robot
niczego Klubu Sport, został Szczepa-
niuk w czasie 1 g. 41 min. 15 sek., 2)111 i IM 11   1\1 V OJ \ Ł M.1 livpvi/ tz . Su W 1 V. 1 ■ WHO, kum < w HIM Ib V» WŁUk) I . > I * «U U V I &. ' w/

przegrywa wskutek zlekceważenia wszyscy trzej z Polonii i Góttlich z 1 Halatni, 3) Dreher. Sekcja kolarska Po- 
oiw-mika. Mistrz, kl B. I Czuwaju. Wymienieni otrzymali pięk- goni lwowskiej odbyła swe mistrzo-pnzeoiwnika. Mistrz.

ZAGŁĘBIE GÓRNICZE
Zagłębie Górnicze. Victoria (Często- I skali dla Hakoahu Rożen II (2), Gold- 

chowa) — Hakoah 2:3. Hakoah po osta- stein (1) i Rożen III (1). Wyróżnił się 
tnkh pięknych wynikach tym razem j Rożen II. Sędziował p. Demond bardzo 
zupełnie rozczarował swoich sypipaty- i ochrze. Gwiazda— Jutrznia 2:1 Gwia-
kćw, chociaż mecz ten o mistrzostwo 
kl. A zdołał wygrać, zwycięstwo nie 
było przekonywujące. Gra ospała, bez 
ambicji. Victoria słaba technicznie. 
Pi.rwsza połowa upływa pod znakiem 
lekkiej przewagi Hahoahu .który w tej 
części meczu nie wykorzystuje kilku 
„murowanych" pozycyj podbramko
wych. W 20 min, Rotenberg egzekwuje 
pewnie karnego, w kjlka minut później 
Victoria z karnego wyrównuje a tuż 
przed przerwą Rotenberg kiksuje i Vi ■ 
ctoria prowadzi 2:1. W drugiej połowie 
Hrkoah wyrównuje przez Rotenberga 
z karnego, w 42 min. Gutman uzyskuję 
zwycięską bramkę z wolnego. Wyróż
nić należy Bachmana w bramce, poza 
tem cała drużyna grała b. słabo. Sędzia

' zda lepsza technicznie, bramki uzyskali 
! środek ataku i i W'.kselman. Sędzia p 
1 Rychter. Hasmonea — Samson 3:1. Sę- 
I dzia p. Saper dobry.

Sosnowiec — Victoria 4:0. O mi- 
' strzostwo kl. A. Derby lokalne dwóch 
' pretendentów do tytułu mistrza. Sosno- 
I wiec w najlepszym składzie ma przez 
, cały czas przewagę. Bohaterem dnia 
! był K. Cichoń, który sam strzelił trzy 
; bramki: 1 głową, 2 z przeboju. 4-tą 
1 strzelił Andruszewicz. Wyróżnić nale- 
I ży oprócz Cichonia, Andrusiewicza i 
Kaptura z Sosnowca. Victoria grała 

■ słabo i brutalnie w czem specjalnie od- 
1 znaczył się Koprowski — usunięty z 
1 boiska — oraz Kopała. Sędziował bar- 
i dzo dobrze p. Skawiński z Częstocho-

stwa jeszcze 12 maja. Zdodbył je Frfiss 
I w doskonałym czasie 1 g. 37 min. 11 
sek. (na 50 kim) po zaciętej walce z 
Ignatowiczem (2) i Serbeńskim (3).

Henryk Szamota, doskonały sprinter 
polski, 'przebywający stale w Paryżu, 
wyginał „magrodę czarwca" dla amato
rów a niezależnych, bijąc Ribeyna i Du
rance (ostatnie 200 mtr. w 13.2). Szamo
tu test w świetmcj formie.

Wisznickl w barwach WTC. Amator
ski Klub Sportowy, zezwolił swemu 
znakomitemu kolarzowi — Z. Wisznic-

i osiągnął na 200 mtr. czas 12.6 sek.
Na torze Skry odbyły się międzykhi- 

howe robotnicze zawody kolarskie o- 
twarcia sezcmu. Wyniki: 1000 mtr. po 4 
przedbiegach 1) Sue hard a (Stara)—17.2 
nr.zed Czerwińskim. Mecz z 2 startów 
Kołodziejski bije Firuga po przejecha
niu 6,5 kim. w czasie 11:20 s Bieg au- 
stra'1 liski 10 okrążeń toru: 1) Geldibluim 
(Gwiazda) — 5:40 s. przed Palaszew- 
skim (Skra). Bieg drużynowy z 2 star
tów .na 4.000 mtr : 1) drużyna Gwiazdy 
przed Skrą. Handicap 800 mtr.: 1) Su- 
charda (Skra) — 1:14 s. przed Cicho- 
niem. B;eg amerykański narami na 25 
kim., zwyciężyła para Kołodziejski — 
Woźniak (Skra) — 44:52 przed para Pa 
ł a szewski — Borecki.

korst.
Makabi Ib — Kraft 9:1. Mecz o mi 

strzostwo podokręgu. „Trening" na je 
dną bramkę. Sędziował p. Szymański'

Częstochowa. Warta — CKS 4:2 
Mistrz, ki. A Ongiś 2 najlepsze zespoh 
w Częstochowie, których zawody sta
nowiły „derby “. Od 1922 r.. napięta ry 
walizacja tych dwóch klubów zda wa li
się ostatnio tracić na swej aktualności 
Zjawiły się kluby nowe, dorównywają 
ce. a nawet przewyższające je. W 192S 
Wanta i CKS. zostały pozbawione 
swych filarów i wkrótce znalazły się w

rrzvmali tempa.
Grudziądz. W niedzielę 9.o. ii 

się tu zawodv o mistrzostwo Po; 
kL A między K. S. Polonja (Byd-zti 
a T. S Olimpią (Grudziądz). Zśi 
stały na dość wysokim poziomie! 
wadzone były w szvbk'm iemoie. 
szcza ze strony Olympii, w które: 
dzi gracze grali bardzo ofiarnie i 
bitnie. Olympia zwyciężyła zr 
nie 2:0. Wyróżnili się z Olimpii:. 
fowicz. Lewandowski Fr.. Olszer. 
obrońcy. Sęd-zia p. Polami^zek z ’ 
ma dobry Publiczności do 350 otóż

WIEŚCI Z RADOMIA

KRESY WSCHODNIE

zmuszony był wyprosić z boiska So-; wy.
wałę - kapitana Victorji, za niespor-1 Świt — Ruch 1:1. Świt ma lekką 
towe zachowanie się. Sędziował — I przewagę, lecz nie może sobie poradzić 
p Wiener. 1 z dobrą obroną Ruchu. Bramki uzyska-

Hakoah II — Sarmacja II 4:0. Mecz I li Nowak dla Świtu z przeboju i Ja- 
c mistrzostwo rezerw. Hakoah tcchni-' rosz dla Ruchu. Sędziował p. Śliwa, 
czpie o całą klasę lepszy. Bramki uzy-i Zagłębie — Makabi 5:1. Makabi po-

' । niosła dotkliwą porażkę. Zagłębie grar-

KMOHDE
ROWERY

SKŁAD FABRYCZMV

: MAISON „ORMONDr" 
K. Lipiński

jama 5 tdff-02 (piShaMon^)

KOSTJUMY 
DO GIMNASTYKI, 
DLA WIOŚLARZY 

KĄPIELI ORAZ 
WSZELKĄ 

ODZIEŻ
KAJAKI SKŁADANE PO 

CENACH BARDZO 
PRZYSTĘPNYCH •

DOM SPORTOWY 
Poznań, Sw. Marcin 14 

Tel. 5571
Cenniki i katalogi 

wysyłamy bezpłatnie.

। to bardzo ambitnie. W Makabi na wy
sokości zadania stanęła tylko obrona: 

i Radzik i Szlezyngier. Reszta b. słaba, 
i Bramki uzyskali środek ataku 3 i pra- 
I wy łącznik 2 dla Zagłębia. Dla Makabi 
Fiszel. Sędziował p. Błaszczyk .

Dr. M. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne i niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. I od 3—9 w. 

W niedzielę od 9—2.
Niezamożnym ceny lecznicowe.

Pińsk. Hakoah — W. K. S. 84 p. p. 4:0 
(2:0). Jedna bramika z karnego. Od 
większej porażki wojskowych uratował 
dobry bramkarz, U Hakoahu wyróżniła 
się obrona

Swlsłocz. W dniu 9 b. m. odbyto się 
święto sportowe urządzone przez miej
ski komitet P. W. i.W. F.. W zawodach 
wzięło udział 50 zawodników. Wyniki 
bieg 100 mtr. — Witold Giedgowd 11.5 
przed Szczepaniakiem (Sem. Naucz.) 
11.9. Skok wdał — Giedgowd 6.40 przed 
Szczepaniakiem 6.12. Skok wwyż — 

i Giedgowd 1.62 mtr. Tyczka — Gied
gowd 2.88 mtr., drugim byt Wotyńczyk 
(Sem. Naucz.) 2.85 mtr. Dysk — Koko 
rzecki 28.96 mtr. przez Szczerskim 
28.91 mtr. (wszyscy Sem. Naucz.) 
Oszczep wygrał Śzczepaniak 44 60 mtr 
Silny wiatr nie pozwolił na uzyskanie 
lepszych wyników.

Kowel. WKS Kowel — HaWeinozytk 
(Równe) 4:1 (2:0) Zawody o mistrz kl 
A. Zaslutoinę 'Zwycięstwo WKS-u. któ
ry we wszystkich litujach przewyższał 
drożynę gości. Na wyróżnienie zastu- 
gu‘ą: Chmielarski. Majkowski i Sawicki 
iz WKS-u raz Walczak z Hallerczyka. 
Sędziował p. Bukowieckt.

Równe Hasmanea —Sokół 1:1 Roz
grywki o mistrzostwo podokręgu wo- 
lyńskiego. mimo tego, że zapowiadały 
się interesująco. zawiodły oczekiwania 
wszystkich. Gra surowa i brutalna ze 
strony Sokola. Sędzia wykluczył z gry 
lewe skrzydło Sokoła. Sędzia por. Spin- 
dura dobry. Publiczności około 2 000

Grodno. Na ostatnim meczu I-oi run
dy o mistrz, kl A Gresovia oddała je
den punkt 76 pułkowi, osiągając wynik 
2:2. Sędziował p Pański. W mistrz, kl 
B mecz Makabi II — Kraft został przer
wany z powodu ulewy przy stanie 0:0

Zorganizowano tutaj Grodzieński Pod 
okręg Lekkoatletyczny. W skład Zarzą
du weszli: prezes — nadkomisarz Mi- 
cińsfci. vice-pre<zes dr. Higier oraz pp 
mec Neubauer, tapt. Łapiński i Pański 
Komisja rewizyjna pp. Łaszkiewicz i 
mec. Ża/bokltoki. Na wainem zgroma- 
dizeniru obecny był delegat WOZLA p. 
inż. Dickman

W biegu neprzełati (około 5.000 mtr 1 
o puhar Czerwonego Krzyża zwyciężył 
kapral Janusz (3 baon sanit) 18-15 i 
cztery p:ąte przed posterunkowym Boć 
ko (Lechja) i szer. Dastiwiczem (3 baon 
sainłt.).

Radom. Odbyły się tutaj zawedy ko
larskie przy udziale cyklistów Tura 
RKS-tt, Brani i Makabi. W drogim dniu 
zawodów, już po rozegraniu przedbie- 
gów. rzęsisty deszcz zmusił do przer
wania biegów. Jakkolwiek tor potokam 
wody został uszkodzony, po ustaniu 
deszczu zawody prowadzono nadał, 
lecz nie zdołano już wyczerpać całeg- 
programu, ni in. finału biegu motocy 
klistów W biegach z nagrodami zawód 
niej' zajęli następuiące miejsca: biec 
półdystansowy I-y- Gaworski (Tur) 
bieg australijski- Woźniak i Urbańsk: 
(Broń). W biegu drużynowym I pierw 
sze miejsce zdobyła drużyna, składa 
ąca się z Gąsowsikeigo i Gaworskieg" 
(Tur). Łazarczyka i Drozda. W bieg? 
drużynowym II pierwsze mieisce za.:ełc 
drużyna, składająca sie z Urbań^kfegc 
Woźniaka. Wróbla i Stkoryka (Broni 
Bieg rozstawny: Gaworski Bieg póldy 
stansowy II: Drozd Final biegu awan 
s<u: Gaworski. Szkoryk Finał bie?” 
głównego I: D®zd. 2) Woźniak o pó' 
kola Final II. 1) Urbański 2) Ła.zar 
czyk.

Bolączką każdych zawodów, organi 
zowanych wielkim nakładem kosztu 5 
mrący, jest brak ogrodzenia terenu w 
Starym Ogrodzie, wskutek czego prze 
waża odsetek widzów „na gapę" Cy
kliści radośnie powitali przyrzeczenie

prezydenta miasta p. Grzecznaror 
go podczas lego bytności w „Ud 
wej". gdzie ucztowano po dwi 
wych trudach. P Grzecznarowi 
świadczył, że dołoży starań, aby
stalować ogrodzenie. Ogrodzenie ii 
kwestą bytu i rozwoiu mieiscowez: 
larstwa. nie wątpimy przeto, iż pi: 
zydent małąc na uwadze, że kolt: 
iest sportem b. popularnym, przyn 
ma dotrzyma

Proch (Zagożdżon) — Barkocni: 
Zawody Iowa,nyskie. Gra ospa!: 
boisku zaJanem wodą g-racze wt 
z grząskim terenem. Barkochha k 
wykazała znaczna poprawę Sęk 
Tnachman. Przedmecz rezerw o n?: 
kl. B przyniósł zasłużone zww 
biało-niebieskim w stosunku 3‘L

Haszachar — Tur 2.-1. Rewanż 
dów kwalifikacyjnych o nrzeiśeieś 
B Wynik zasłużony. Haszachar I 
nicznie lepszy, grat z wielka ató 
Tur twardy, nie grat iednak amb 
Środa nrzyniesie trzecie, deep 
spotkanie.

Dwudniowe zawody kolarskie 
orzy współudziale Gzew-.-vh-n-v : 
Tura, przyniosły młod-mu Turni 
szczytne zwycięstwo Na _ 
ników wybóali się Gasowski i 
ski. obaj z Tura.

NAGRODY SPORTOWE
UPOMINKI OKOLICZNOŚCIOWE

w wielkim wyborze

'1
chętnie, 

ate tytko 
mokki

MARKA FABR.

SpoUowc ? 
Senww® ? 
Spocelow®?

poleca

Magazyn Wykwintnej Galanterii

W. Gollńska
Warszawa, Plac Teatralny

Cvomallhie
dla sportowca jest nieza

stąpiona.

Filiżanka Ovomaltine'y 
doda Wam energii i sił, 
niezbędnych do wszelkich 

zawodów.

W sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych

Dr. A. Wander
S. A., Bern

Próby i literaturę na żądanie wysyła 
gratis

General. Przedstaw, na Polskę

L. FAVRE, Warszawa
Rymarska 16
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POTENTACI PIŁKARSTWA ŚWIATOWEGO
W drugiej połowie ubiegłego miesiąca 

eb.-jdou.il w Barcelonie kongres Mię- 
dzynatoduwei federacji Piłkarskiej.

F.I.F.A.. pod którem to taiemniczem 
mianem kryle sie Federation Internatio- 

w rcv-baM Assuciauion. naupo^atnej 
sza organizacja sportowa świata, sku
piająca w łonie swem związki piłkar
skie czterdziestu kilku państw, była w 
ostatnich latach niejednokrotnie orzed- 
iiiictem ostrej krytyki. Jednak nawet 

krytycy występywari je-
dynie przeciw „metodom", nigdy zas 
przedni samej „Filie", uznając całkowi
cie konieczność jej istnienia. Trudno bo 
wiem pomyśleć coby sie stało, gdyby 
zabrakło nagle moralnego lei autoryte
tu, który umiał dotychczas skutecznie 
ujarzmiać najrozbieżniejsze tendencje i 
sprzęgać Je w rydwan zgodnej pracy 
dia dobra wielkiej idzii. I
. Przyznać trzeba, że „Fifa" mimo 
wszystko rządzić umiała. Zarzucana 
jej niejednokrotnie zbytnia ustępliwość 
i niezdecydowanie, było jedynie wyni
kiem mądrej taktyki, dostosowanej do 
specyficznych warunków w jakich znaj
duje sic organizacja, obejmująca przed
stawicieli nietylko różnych narodowo
ści. ale i ras.

Inny system, niż ostrożne lawirowanie 
I usuwanie płaszczyzn tarć jest wprost 
ni s do pomyślenia i dciprowadizjUby 
nieuchronnie do rozbicia organizacji, któ 
ra obchodząc w roku bieżącym dwudzie 
stopięciolecie swej działalności, tem i 
samem iuż wykazała pefna rację bytu.

Polski Związek Piłki Nożnei jest, jau 
wiadomo, członkiem FIFA od pierwszej 
chwili swego istnienia. Z Federacja łą
czyły go i łącza zupełnie poprawne sto
sunki- W czasie rozłamu ograniczyła 
sie ingerencja „Fify" do rz-ucenia bani
cji na rebeliantów ligowych, miało to 
ten skutek, że buntujące sie kluby, od
cięte zostały od kontaktu z zagranica, 
co do pewnego stopnia również przyczy i 
piło się do szybszego zlikwidowania kon 
fliktu. Walka wewnętrzna położyła 
Bresztą kros scosudkpwo dość aktywnej 
polityce plłkarstwa naszego na arenie 
międzynarodowej, której nici zbiegają 
się ostatecznie w „Fifie". ■ P. Z. P. N. 
warszawski pochłonięty w pierwszymi 
roku pacyfikacją rozprzężonych stosun
ków, nie miał czasu ani możności po- 
śwjęcić więcej uwagi skrawem zagra
nicznym. Dopiero w roku bieżącym u- 
jawni-y się tendencje, by wyjść z bier 
nej roli i wziąć intensywniejszy udział 
w zagadnieniach międzynarodowych. W । 
itym celu nawilżano ściślejszy kontakt ' 
ze związkami zagranicznemi i wysłano 
też delegata P.ZJ’.N-u na kongres do 
Barcekny w osobie referenta dba ripraw 
zagranicznych o. inż. Tadeusza Kucha- 
ra. który, dzięki osobistym stosunkom z 
dawnych lat miał ulatwipne za-

ściwie w kuluarach, a raczej na póło- 
ficjalnych konwentyklach. na których 
uzgadnia sle stanowisko, tak że wła
ściwe obrady toczą sle iuż bez .zgrzy
tów. ponieważ linia wytyczna została 
wcześniej ustalona. By ustrzec sle 
przed nieprzyjemnemi niespodziankami, 
uchwalono nawet że w przyszłości 
wszelkie interpelacje należy zgłaszać co 
najmniej na miesiąc wcześniej do se
kretariatu „Fify". by miał on możność 
sprawę należycie zbadać i przygotować 
odpowiedni materiał.

Jak Panu wiadomo m;->łv kongresy 
ostatnich lat chwilami dość burzliwy 
przebieg, głównie z powodu sprawy a- 
matorstwa. Tym razem poszło wszy
stko gładko, ponieważ na porządku 
dziennym brak było kwestyi. któreby
wywołać mogły włok 
Wbrew cceelcwantotn 

| mistrzostw świata rozv

większe zaognienie.
nawet sprawa

- -------- rozwiązana została 
zupełnie gładko bez iakichkolwiek tarć.
mimo, że iak z wcześniejszych enuncja 
cyj prasowych wynikało, zapatrywano 
się na nie bardzo różnie. Jeśli chodzi 
zresztą o wspomniane powyżej mistrzo

WYWIAD Z DELEGATEM POLSKI IN Z. TADEUSZEM KUCH AREM
stwa świata, to rozwiązanie kwestii tej 
uważać należy jedynie jako prowizo
rium. Definitywne rozstrzygniecie na
stąpi na przyszłym konkresie. Jak wia 
domo, przeprowadzenie rozgrywek po
wyższych powierzono Urugwajowi, któ 
rego delegat zgodził sie na przyjęcie 
wszelkich zobowiązań, stawianych przez 
kongres. Byty one tak cteżke. że pre
tendenci europejscy (Szwecja. Hiszpania 
I Włochy) jaknajszybciei sie wycofali.

Rozgrywki odbędą sie zatem w Mon- 
tewideo w roku 1930. systemem puharo 
wym, przyczem wszelkie koszta pono
szą gospodarzę i to zarówno przewozu, 
jak i utrzymania gości. Ostatni ten 
pr.kt zredagawa,:iy zresztą dość nie- 
wyraźniie. definitywnie wyjaśni do
piero dcikładnie opracowany regulamin. 
Zauważyć należy, że do rozgrywek do
puszczone są reprezentacje wszystkich 
państw bez względu na charakter ama
torski czy zawodowy. Jest to więc za
sadniczy wyłom w dotychczasowe! za
sadzie. do gier olimpijskich dopuszczani 
byli bowiem jedynie amatorzy. Waż-1 
nym punktem postanoweń iest. że FIFA I

otrzymuje 15 procent dochodu brutto. Su 
ma ta ma być użyta wyłącznie na cele 
sportu amatorskiego. Jak wspomniałem, 
rozgrywka w roku 1930 ma wyłącznie 
charakter prowizoryczny i była ona mo
że do pewnego stopnia aktem kurtuazji 
wobec Urugwaju, któremu chciano dac 
możność zdobycia poraź trzeci mistrzo
stwa świata.

— Czy nie zechcialby p. inż. zorien
tować nas w sytuacji w t. zw. wielkiej 
polityce międzynarodowe! i tworzących 
się obecnie konstelacjach?

— Jest to materia natury wysoce de 
likatnei. że się tak wyrażę stylem dy
plomatycznym. Osobiście nie angażo
wałem sie po żadne! stronie, zadawala
jąc sie rola obserwatora, odnoszącego 
sie z równa uprzejmością do wszyst
kich. Jeśli chodzi o pewne bloki, to 
uderzającem było, że Środkowa Europa 
tvm razem nie zawsze szła zgodnie. 
Wpłynęła na to zdaie sm nieobecność 
ciężko chorego Hugona Meisla. który 
iest bezsprzecznie jedna z naiwybitniej- 
szych postaci pilkarstwa kontvtentalne- 
gp i którego brak nie pozostał bez woły

urn ma tok obrad. Bardzo poważną rolę 
zaczynają odgrywać Włochv. z który
mi wszyscy poważnie sic liczą. Czy 
Włochy przyłączą sie w przyszłości sil- 
mj <to ugrupowania środkowo-europei- 
skiego. czy też pokuszą się o prowadze
nie samoistnej .^polityki" na czele zary
sowującego sie zwolna bloku państw 
..łacińskich" z Hiszpania i Urugwajem— 
to pokaże sie wkrótce. Nie ulega zresz 
tą wątpliwości, że wpływ polityki pań
stwowej odbija się też do pewnego stop 
ma .na skromnej dyplomacji piłkarskie! 
Wspomnieć należałoby jeszcze o doko- 
nywującej się konsolidacji pomiędzy 
grupą północna a państwami bałtyckie- 
mi. T. Zw. blok bałkański iest dopiero 
w trakcie tworzenia. Odosobnione sta
nowisko zajmują Niemcy. Podczas gdy 
dotychczas starali się oni odegrać dcm: 
nującą rolę, w Barcelonie zachowywali 
się zupełnie wstrzemięźliwie, okazując 
desinteresement dla szreezu ważnych 
spraw.

— Jakie jest wobec tego stanowisko 
Polski ?

— Wspomniałem Panu iuż. że chce-

OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH
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1 Wisła T 2:2 5:2 2:2 — — 2:0 4:4 4:2 1:3 42 — 4:2 9 5 3 1 28 19 13 5
2 Ł. K. S. 2:2 A 0:0 2:1 2:5 — 1:0 — 2:0 2:1 0:2 — 4:2 9 5 2 2 15 13 12 6
3 Garbarnia 2:5 0:0 B 1:1 — 3:2 4:2 — 2:3 — — 8:2 3:1 8 4 2 2 23 16 10 6
4 Ruch 2:2 1:2 1:1 E — 2:0 2:1 2:4 — 3:0 —— — — 7 4 1 2 13 10 9 5
5 I. F. C. ._ 5:2 — — L 1:1 0:2 — 0.1 1:0 0:0 2:1 — 7 3 2 2 9 7 8 6
6 Warta — — 2:3 0:2 1:1 A 3:1 — — 0:5 2:2 7:1 3:1 8 3 2 3 18 16 8 8
7 Legja 0:2 0:1 2:4 1:2 2:0 1:3 s — 2:0 2:0 — H2 3:2 10 4 — 6 14 16 8 12
8 Czarni 4:4 — — 4:2 — — — L 0:2 2:2 — 1.1 6:3 6 2 3 1 17 14 7 5
9 Pogoń 0:2 0:2 3:2 •— — — 0:2 2:0 I — 1:1 — — 7 3 1 3 9 11 7 7

10 Cracovia 3:1 1:2 — 0:3 0:1 5.0 02 2:2 — G — — 1:1 8 2 2 4 12 11 6 10
11 Warszaw. 2:4 2:0 — — 0:1 2:2 — — 1:1 — O 0:2 2:2 7 1 4 2 9 11 6 8
12 Turyści 2:8 — 1:2 1:7 2:1 1:1 — — 2:0 W C:0 7 2 2 3 9 19 6 8
13 Polonia 2:4

2:4 |
1:3 — — 1:3 2:3 3:6 —• 1:1 2:2 0:0 A 9 — 3 6 14 26 3 15

my utrzymać dobre stosunki ze wszysr- 
kiemi państwami. Osobiście spotykałem 
się też ze wszystkich stron z bardzo 
przychylnem przyjęciem. Z Włochami 
nawiązałem ścisły kontakt, tak. że w 
maju, względnie czerwcu przyszłego ro
ku rozegramy z nimf zawodv miedzy- 
oanstwowe i jeden względnie dwa sppt 
kania międzymiastowe. Wezrzy dali 
wyraz ubolewaniu, że dotychczasowe 
serdeczne stosunki uległy pewnemu roz
luźnieniu, co uwydania sie w małym kon 
takcie pomiędzy wegierskiemi a nasze- 
m drużynami. Również Szwecja dąży 
do utrzymania z nami kontaktu, czemu 
delegaci jej dali kilkakrotnie wyraz. 
-Przy tej sposobności chcialbvm zauwa
żyć. że kwestia wykończenia stadionu 
warszawskiego iest bardzo ważna, po
nieważ niektóre państwa uważaia omi
janie Warszawy, gdy chodzi o spotka
nia międzypaństwowe za iakiś celowy 
afront w stosunku do nich. Nie chodzi 
tu naturalnie o stałe przeniesienie wszel 
kich zawodów do stolicy, ale każde z 
państw powinobv przynaim’niej raz mieć 
możność wystąpienia w Warszawie.

Na zakończenie podam Panu ieszcze 
—ciągnie uprzejmie p. Kuchar — że w 
kwestji_zmiany przepisów proponowane! 
przez Szkotów, odnośnie do pola i rzu 
rów' karnych postanowiono ustosunko
wać się negatywnie i dać odpowiednie 

j dyrektywy delegatom FIFA ua ląter- 
i national Board. Kierowajio się przy- 
। tern tem. że już wprowadzenie, zmiany 
i w przepisie o „spalonym" sprowadziło 
. „zdziczenie" gry z uszczerbkiem dla 
; techniki i taktyki, dalsze próby w tym 
| kierunku spowodowałyby ieszcze więk- 
> szy zanik walorów myślowych na rzecz 
I fizycznych
j Sprawę zmiany graczy na zawodach 
; międzypaństwowych, iak i uregułowa- 
■ nie kwestii karalności graczy- za wy- 
| kroczenia na tego rodzaju spotkaniach 
i powierzono specjalnej komisii. Komisfa 
I ureguluje też sprawę przechodzenia gra

czy z jednego związku do drugiego.
Starałem się też wysondować opinię 

odnośnie do wyznaczenia Warszawy 
tako .mieisca iednego z najbliższych kon 
gresów. Do projektu tego odnoszono się 
przychylnie t dałby sie on przeprowa
dzić w życie za dwa do trzech lat. Na 
cel ten przyszłoby jednak poświęcić ja
kie trzy tysiące dolarów.

N. S.

Refleksje widza ostatnich walk na kortach W. L. T.
dnnie. Po powrocie p. inż. Kuchara z 
Barcelony zwróciliśmy sie doń z proś
bą o podzielenie sie z nami wrażeniami 
i wytykiem obrad.

— Kongres ..Fify" rozpoczął się pod 
złami auspicjami — zaczyna nasz roz
mówca. — Pewne niedociągnięcia tech
niczne wywołały zły humor, a nawet 
projekt przeniesienia Kongresu z Bar
celony. Nastroje te iednak szybko u- 
stąpiiy z chwila usunięciu braków, tem- 
bardziej. że gospodarze dokładali póź
niej wszelkich starań. bv zatrzeć pier
wsze złe wrażenie. Jeśli chodzi o sam 
kongres to przypomina on poniekąd „Li 
gę Narodów" .nietylko ze względu na 
różnorodny skład delegatów, wśród któ 
rych niebrak i egzotycznych gości, ale 
też ze względu na sposób obradowania. 
Najważifejsze sprawy „ubija" się wła-

Od jednego z obserwatorów ten- ule jest człowiekiem zgóry nastawionym, przeszły już dawno do porządku. Naj- 
nisowych mistrzostw Warszawy, źle w kierunku do jednego z graczy! I surowsze kary za nietaktowne postępo-
oraz spotkania Polska — Finlandja, 
otrzymujemy szereg ciekawych i 
cennych uwag na temat wydarzeń 
na kortach W. L. T. Klubu i Legji.

— Jako wielki amator pięknego spor
tu tennisowego wykorzystywałem (każ
dą okazję podczas częstych moich po
bytów zagranicą, aby przypatrywać się 
turniejom i meczom mistrzów białego 
sportu. I na wszystkich turniejach, ia- j 
kie obserwowałem, nie zdarzyło mi się 
widzieć tylu nietaktów graczy w stosun
ku do sędziego, jakie można było do
strzec na jednym 'turnieju o mistrzo
stwo Warszawy.

Tennislści polscy wychodzą widocz
nie z jakiegoś mylnego, fantastycznego 
założenia, że sędzia prowadzący spotka

źle w kierunku do jednego z graczy! I surowsze kary za nietaktowne postępo- 
Jakże bowiem Inaczej zrozumieć te nie-, wanie gracza względem sędziego, pro- 
slychanie nietaktowne, nainiesluszniej w/wadzącego zawody, przewiduje zwią- 
śwlecie obrażające godność sędziego, i zek amerykański, który słusznie uwa-
postępki graczy polskich, którzy „obu- i ża. że gracz demonstrujący przeciwko 
rzeni" mylną (czyżby doprawdy przy- (sędziemu, występuje jednocześnie prze
puszczali. że jest tendenecyinie mylna?) j ciwko związkowi.
decyzja prowadzącego spotkanie, pozwą j Nie potrzebuje dodawać, że w innych 
lają sobie na demonstracyjne I ostenta-, sportach wszelkie demonstrację gracza 
cyjne rzucanie na aut pitki, występując | w stosunku do sędziego karane sa nie- 
przed publicznością, jako niepowołane : zwykle surowo. W hokeju czy pitkar-

0 WM9T HNNIS0WY KRAKOWA i KATOWIC 
Cracovia-AZS 7:6. Sokół-Pcgoń 10:3

Jstatria niedziela przyniosła dwa de
cydujące wyniki w rozgrywkach o mi
strzostwa okręgowe. Cracovia pokona
ła AZb. w stosunku 7:6. Poszczególne 
wynik; były następujące (gracze Cra- 
covu v ymienieni na pierwszem miej-
sen): M 
chewik 
ski — i 
piel 3 n 
7:5, -i :

drze?. 
Bor.’,. ■ 
ski : ?' 
drw ■ 
5:7. i- 
Clivi/ 
Mary . 
jowsk- 
na — 
6:4. 5

brain — Konopka 6:4, 6:4; Pro- 
ki — Zachar 6:2, 7:5; Czyżow- 
Chyliński 8:6, 6:4; Hand — Po- 
t/ 6:3, 3:6; Landau — Zamojski 
ó. 3 6; Laurynow — Lewakow- 
:il. 6:2; Marguljesowa — Ję- 

■ ka 1:6, 0:6; Śpritzerowa — 
ka 0:6. 0:6; Horain — Czyżow- 
/nopka — Zachar 6:3, 6:2; Pro- 

i — Hand ; Jentys — Zamojski 
/ 6:2; Landau — Laurynow :

i — Zamojski 8:10, 6:4, 1:6; 
żywa — Prochowski : Jędrze- 

■ — Zachar 5:7, 0:6, Spritzerów-
I rain : Boniecka — Konopka 

7 /:2.
■-mtijzą partią był pierwszy 
znów, w którym okazało się.doub ........ .. .. ___ „___

że Cr . ż .wski i Horain są najlepszą klu
bów, w Krakowie. AZS górował
dzięki 
mecz r 
Crac'".-

Snr/ ______  _______ , .

w Ka' .- icach przyniosło spodziewane 
zwvcie (wo Sokoła w stosunku 10:3.

.m: im i tylko jeden przegrany 
zechylil zwycięstwo na stronę

anie Sokół (Kraków) — Pogoń

Ładne wyniki osiągnęli Stadler, wygry-

M O KOC V ■< Ł. ki 
angielskie wszechświatowe stawy 

A J S. i B. S. A.

angielskie „ BOWDEN" 
i francuskie ..LOUQSOR"

D- H. K. GAJEWSKI i S-ka 
Warszawa

Szpitalna Hih Tel 285-20
'łoij idne warunki sotatv do 20 rał

.TOM.
łftlft tCMITY PŁYN DO MASAŻU 

dla sportowców. Żądajcie w składach 
sportowych i aptecznych

wając jednego seta z Jurczyńskim. i 
Hojecki, bijąc Albertiego. Pozatem zu
pełna przewaga Sokola występującego 
w rezerwowym składzie bez Pozow- 
skiej.

Obecny stan mistrzostw jest nastę
pujący: 1) Sokół 3 gry 6 pkt., 2) Cra- 
covia 4 gr. 4 pkt., 3) Katowicki K. T. 
3 gry 4 pkt., 4) AZS. 3 gry 2 pkt., 5) 
Pogoń (Katowice) 3 gry — pkt.

Co się tyczy samych zawodników, 
to poziom ogólny się znacznie podwyż
szył i wyrównał. Najlepszym okazali 
się Foerster i Horain, którzy nie prze
grali żadnej gry, między sobą jednak 
nie grali.

Horain, zeszłoroczny mistrz juniorów, 
poprawił znacznie serwis i backhand 
i w najbliższych turniejach może po
ważnie zagrozić polskiej ekstra-klasie. 
Gra on jednak znacznie lepiej w doublu 
i w mixeie, gdzie z Czyżowskim lub 
Spritzerówną osiągną! doskonałe rezul
taty .

Foerster gra najrówniej i najpewniej 
i góruje nad wszystkiemi o pól klasy. 
Steiner ciągle niedysponowany tworzy 
tylko z Foersterem pierwszą parę w 
całym okręgu.
Jurczyński i Andrzejewski, zdobywcy 
pierwszych nagród w handicapie w 
Warszawie o krańcowo przeciwnym 
stylu, grają jednak znacznie lepiej 
niż w r. 1928.

Starzy gracze AZS.. Zachar i Konop
ka, spadli znacznie, Wittman gra bez 
zacięcia. Ogromne postępy zrobił Czy
żowski, któremu tylko matura nie po
zwoliła więcej trenować. Prochowski 
(Cracovia) nierówny, lepszy niż w ze
szłym roku, wygrywa głównie dzięki 
znakomitemu serwisowi. Z innych na 
uwagę zasługują Alberti, Hand, Popiel, 
Zamojski, posiadający jednak znaczne 
braki.

Wśród pań Jędrzejowska góruje nad 
innemi o 2 klasy, gra jej jest jednak 
zbyt dobrze znaną, aby ją tutaj opisy
wać. Boniecka utrzymała się w formie, 
jedynie w mixeie gra zbyt nerwowo, 
może jednak nie ma tylko dobrego par
tnera. Pozowska osiągnęła doskonale 
rezultaty w Warszawie, gra ambitnie i 
pewnie, jedynie takłycznie trochę sła
biej. Poza temi 3 .paniami i imiecziyinmą 
narazie Dubieńską, wszystkie inne gra- 
ją zupełnie słabo. Utalentowane Kru- 
pianka i Bielecka są niestety chore. Ste- 
phanówna nie grywa, jedynie .Volkne- 

j równa zrobiła postępy.

przez nikogo osoby, wyrównujące prze- i 
ciwnikowi „krzywdę", wyrządzoną | 
przez sędziego. i

Przykład idzie z góry. W czasie fi
nału gry pojedvńczei panów, pozwolił 
sobie na taki nietakt w stosunku do sę
dziego, mistrz Polski — Maks Stolarow. 
Czyn ten należycie oświetlił i skrytyko
wał sprawozdawca panów. Na podobnie 
niewłaściwą demonstrację pozwolił so
bie Tarnowski w czasie meczu ćwierćfi
nałowego z Greigiem.

Młodsi gracze, patrząc na te pseudo- 
dżentelmenerję swych starszych, znako
mitych kolegów, naśladują ich w tenże 
sposób, dyskredytując osobę sędziego 
do roli narzuconego przez ..kogoś tam" 
(czytaj organizatorów turnieiu) osobni
ka. rzucającego ze swego krzesła ..ja
kieś tam" rozstrzygnięcia, niewiadomo 
komu na chwale.

Sędziowie tennisowj się mylą, iak my 
li się każdy człowiek na świecie. Pol
ski Związek Tennisowy winien dbać o 
to, by sędziowie stali na wysokości za
dania, by omyłek bvio iak najmniej. 
Ale wara tennisiście od podkreślania de
monstracyjnie przed .publicznością (czy 
naszym mistrzom tennisowym tak bar
dzo zależy na tern, aby widownia była 
przeświadczona o ich stuprocentowej 
uczciwości?) swej „dżentelmenerjl". po
nieważ jest to nietakt i obraza sędzie
go — osoby w chwili meczu stojącej bez 
względnie nad graczem, desygnowanej 
przez władzę wyższa (Klub czy Zwią
zek) do wydawania bezapelacyjnych o- 
rzeczeń.

Jeśli gracz chce wyrównać krzywdę, 
zrobioną w jego pojęciu przeciwnikowi 
(skąd ta pewność, że sędzia się omylił, . 
a on się nie myli — a złudzenia i omył
ki wzrokowe znane nauce?), w ostatecz
nym już razie — winien postąpić dy- . 
skrętnie i taktownie, psujac piłkę drugą . 
lub trzecia. ,

Związki zagraniczne nad ta sprawą ;

stwie. pierwszą karą jest polecenie wy
dane graczowi, aby przyniósł odepchnie 
tą przez siebie demonstracyjnie piłkę, 
czy krążek. Następną kara iest usunię
cie gracza z boiska. Tennisista. nieste
ty, może wytłumaczyć się „brakiem u- 
miejętności".

Jednocześnie niepodobna nie zauwa
żyć. że sędziowanie arbitrów liniowych, 
pozostawiało w wielu wypadkach wiele 
do życzenia. Stanowiska te obsadzać 
trzeba ludźmi bystremi. doirzałemi spor
towo. Sędziowanie na linii nie należy 
do przyjemności. Jeżeli sędzia chce 
spełnić uczciwie i dobrze swói obowią
zek, musi się całkowicie poświęcić ob
serwowaniu „swojej" linii, tracąc cieka
we i piękne momenty gry. Przy innem 
ujęciu sprawy błędy i to błędy bardzo 
przykre, muszą sie zdarzać bardzo czę
sto. Dlatego należałoby sędziów linio
wych zmieniać po każdym secie, aby lu
dzi tych nie pozbawiać możności obser
wowania zawodów. Niewątpliwie tego 
rodzaju załatwienie sprawy wyjdzie na 
korzyść zarówno graczy, iak i sędziów 
liniowych i przyczyni sie znakomicie do 
usunięcia przykrej, a tak często wytwa
rzającej się dookoła kortów polskich, at
mosfery „wysokiego napięcia elektrycz 
mego".

Drugą uw agą, narzucającą się z oka
zji rozegranych ostatnio mistrzostw ten 
nisowych Warszawy, to zwracanie 
przez organizatorów turnieiu zbyt małej 
uwagi na spotkania z punktu widzenia 
widowiskowego drugo i trzeciorzędne, 
wałki graczy młodych, gry z wyrówna
niem i t. p. Jeśli ci młodzi gracze na
wet na konkursach pozbawieni są moż
ności walczenia na dobrze przygotowa
nym korcie (jedynie 2 korty „reprezen
tacyjne" by|y dostatecznie polewane i 
pielęgnowane w czasie konkursów) i do

UBIERAJHE BALKONÓW, OKIEN ZIELENI i KWIATAMI 
specjalne opracowanie dla osób niefachowych 

przez specjalistę ogrodnika 
LEONARDA CYBULSKIEGO Cena l.SO

Do nabycia we wszystkich Księgarniach

FOTELE 
KLUBOWE

poleca

W. MAE ĄG
WARSZAWA

KRUCZA 24. TEL. 529-55

K. i Legji
bremi piłkami, niema mowy o tern, aby 
młodzież poprawiała swoia grę. Gracz 
nigdy nie nabędzie techniki, jeśli przy
glądać się będzie z nateżenem. gdzie 
mu pitka odskoczy: troche w prawa, czy 
trochę w lewo, w zależności od nierów
nego. stwardniałego terenu, pokrytego 
kamykami różnej wielkości. O nabywa 
niu szybkości, startu do piłki, dostatecz
nie szybkiem i pewnem uderzeniu — nie 
ma mowy w tych warunkach. Zamiast 
patrzeć na przeciwnika i dostrzegać sla 
by punkt, jaki on odstania, tennisista 
całą uwagę zaprząta obserwowaniem 
niejednakowo skaczącei pitki, waha się 
z uderzeniem, które niema zdecydowa
nia i zupelnei pewności.

A trzeba przecie pamiętać, że z tei 
właśnie młodzieży wyłonią się przyszli 
mistrzowie rakiety.

Lekkomyślność
w sprawach gospodarczych jest 
szkodliwą tak w życiu zawodo- 
wem. jak i prywatnem. Poważ* 

i ni i przezorni ludzie stosują swo* 
i je potrzeby do dochodów i uni
kają przedewszystkiem niepo
trzebnych wydatków. Częstym 
naprawom obuwia, szcze
gólności obcasów, można zapo
biec przez obcasy gumowe 
BERSON. Bersony są tańsze od 
skóry, nosi się je dwa razy tak 
długo, a przez swoją wysoką 
elastyczność chronią obuwie 
tam, gdzie się najbardziej zuży
wa.

Każdy praktyczny i oszczędny 
człowiek powinien nosić obcasy 
gumowe BERSON.

A. O.
Noszenie BERSONA 

prawdziwa rozkosz!
to

CRACOVIA ZNÓW MISTRZEM K. 0. Z. L A.
Dobre wyniki chmielą i wróża

Tegoiroczme mistrzostwa KOŹLA mo
żna nazwać burzliwemi i to nie tyilęo 
ze względu na pogodę, gdyż wysokie 
napięcie chmur udzieliło się i zawodni
kom i komisji sędziowskiej. Stąd też 
dyskwalifikacje, protesty, meporozumie 
nna, które w wysokim stopniu zaszko
dziły' zawadom..

Sportowo, jak zwykle, nie przyniosły 
mistrzostwa wyników, na jakie stać za
wodników. Ogólny jednak poziom pod
niósł się, i, co jest b. pocieszające, wi
działo sie dużo zawodników, coraz bar
dziej groźnych dla mistrzów. A z mi
strzów wielu niestartowalo: Nowak 
Zdz. (AZS) z powodu śmierci ojca; Bu
chała kontuzji palców: Wróż egzami- 
uiów; Nowosielski nie biega! sprintów

Z zawodników zwrócili uwagę: No
wosielski, osiągając najlepsze wyniki 
zawodów, Wróż w dysku, wszechstron
ny Chmiel, koalicja Irwitt — Drozdow
ski, pogromca Motyki — Czubak Z no
wych zaś sił bracia Hetp?rzj\ Raczka. 
Nowak II. Mistrzostwo okręgu wraz z 
pięknym puharem prezydenta miasta 
inż. Rollego zdobyła Cracovja, osiąga
jąc 62 ip. przed WKS Wawel 27 p. i AZS 
23 p.

Wyniki techniczne:
100 m. 1) Turek (Cr) 12. 2) Magiera 

(AZS), 3) Retkucki (Wisła): 200 m 1) 
kwit! (Cr) 34 5. 2) Rekucki (W). 3) Lu- 
baozewski tCr); 400 m. 1) Drozdowski 
(Cr) 53.8, 2) Irwił! (Cr) ,3) Dobraków- 
ski (WKS); 800 m. 1) Drozdowski (Cr) 
2:08, 2) Irwiłł (Qr), 3) Gorzeński (W)

1.500 m. 1) Moitvka .AZS) 4:29. 2) He‘ 
per I (Cr). 3) Gotlfinger: 5 000 m 1) 
Czubak (WKS Wamsz.) 15:094! 2) Mo- ' 
fyka (AZS). 3) Michalak (Legia), za- 1 
wodnicy wskutek omyłki sędziów bie
gli o 'Okrążenie mniei: 10.000 m. 1) Czat 
btk 37:15 (WKS), 2) Motyka (AZS). 3) 
Szlema (Leg)

110 z plot 1) Nowosiiełskt (Cr) 16:5 
2) Hafner (Cr): 400 z płat 1) TWa- 
kewski (WKS) 62.9. 2) Janek (AZS)

Sztafeta 4x 100 1) Cracovia (Buchs-.1 
ta. Pi'cRnwtez. I .nhnAy-Wslct. N^w^stęl-[

ski) 47.8. 2) Cracovia II, 3) Jutr-zeiWka. . 
4 x 400 1) Cracovia (Bukowski, Droz
dowski, Irwiłł, Lubaczewski) 3:44.4. 2) i 
Wawel, 3) Cracovia II *

Skok wdał 1) Nowosielski 6621. 2) 
Chmiel 637 (Cr), 3) Dobrakowski; 
wwyż 1) Chmiel (Cr) 172, 2) Sdpio 
(W) 167, 3) łietper (Cr) 167: tvezka 1) 
dr. Kowański 299. 2) Nowak II (AZS). 3) 
Helper II (Ćr).

Rzut dyskiem 1) Wróż (Cr) 38.09 (r. 
o.). 2) Turek 35,65 (WKS). 3) Raczka 
(W); dysk obur. 1) Turek (WKS) 66.02 
(r o.), 2) Raczka (W), 3) Kossowsiki 
(W); oszczep 1) Raczka (W) 45.045.’2) 
Turek (WKS), 3) Chmiel (Cr); oszczep 
oburącz 1) Chmiel (Cr) 78 81. 2) Turek 
(WKS), 3) Raczka (W): kulą 1) Leszek 
(AZS) 11.63, 2) Chmiel (Cr) 1111/3) 
Buchała 11.105; kula oburącz 1) Chmiel 
(Cr) 20.815 (r. o ). 2) Leszek 20795.

Mistrzostwa Polski klubowe w tennł- 
sie rozgrywane znanym systemem mo
gą przynieść wielkie niespodzianki. Są
dzić należy, iż Katowicki K. Ten. przej
dzie i w tym roku do rundy między- 
okręgowej. Zagraża mu najbardziej So
kół dzięki Jurczyńskiemu i Andrzejew
skiemu, a ewentualnie w razie złej for
my Steinera i Cracovia.

AZS. Kraków organizuje w tym roku 
turniej na b. wielką skalę, chcąc prze
wyższyć wszystkie dotychczasowe. Ze
szłoroczni znajomi Macenauer. Nep- ■ 
pach i Lorenc przyobiecali swój przy, 
jazd. Zgłosili swój udziat także i Ru
muni (4) oraz Węgrzy. Termin turnie
ju bardzo dogodny: 26 czerwca — 1 lin- 
cą.
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Mistrzynie tennisu Ameryki i NiemiecRapid mistrzem piłkarskim Austrji

Od lewej: Hckina Wills, Rost, CiiHy Aussem, Cross, wkraczają na kort przed meczem
Z meczu Rapid — Slovan 5:2. Dosikoma ly bramkarz wiedeńskich Czechów wyjaśnia groźną sytuację.

w. i'»*. - 
"km?"?

VHR fWft «•WP* *-Juur

PRASA ZAGRANICZNA 0 SZERMIERZACH POLSKICH
ECHA POBYTU NASZYCH WOJSKOWYCH w BUDAPESZCIE

Z zagranicznych imprez szermier-1 ny występ szpady drużynowej. Naogół [ Najwięcej 
uerczych, które miałem dotąd moż- । niechętni do broni kolnej, pracę nad Polacy w smierczy, t t i.iivviiyiiu M Ul VU1 j J1 U V 11 Cl U

nose oglądać, zawody budapeszteńskie I szpadą z wyjątkiem Laskowskiego za- 
podobały mi się najlepiej. W dziedzi- częliśniy bardzo późno. W sukces nie 
nie bowiem barwności i wystawności । wierzyliśmy, nie znaliśmy naszego po- 
przywiązani do królewskich tradycyj i ziomu i nie mogliśmy zresztą po nim 
Węgrzy nikomu prześcignąć się nie da- I wiele się spodziewać, obliczając śmie- 
dzą. Naród wojowników specjalną sym-1 sznie krótki okres treningu szpadowe- 
patją darzy każdy wojskowy uniform, i go. Nasze wrodzone zdolności szermier- 
otacza go opieką i pieczołowitością cze wyrównały nietylko braki w tech- 
rzadko widywaną w innych krajach, nice i rutynie, lecz pozwoliły nam 
Nas, odwiecznych, wypróbowanych nawet przewyższyć wielu rutyni- 
przyjaciół, może nie spotykały te wrza-i stów, a szeregu spotkań jednost- 

- skliwe, politycznemi względami dykto- i kowych wydrzeć bezapelacyjnie zwy-
towane owacje, jakiemi witano włoskie
mundury — jednak cicha ale szczera
życzliwość widniała wszędzie, przebi
jała w spojrzeniach, rozmowach, uwa- 

. gach... Czuliśmy się tutaj jak u siebie 
w domu, a niekiedy... bodaj że lepiej. 
Ta atmosfera wpływała na nas równie 
dodatnio jak wygody i hygjenicznc wa-

-mnki pobytu w Amsterdamie.
Jej pierwszym wynikiem był pomyśl-

GRY SPORTQWE W KRAKOWIE.
‘■^Mistrzostwo okręgu w siatkówce 

zostało ukończone; tytuł mistrza 
zdobyła Cracovia przed Wisłą i YMCA. 

.Rozstrzygający o mistrzostwie match, 
'dał wynik 26:18 dla Cracovii. Biało- 
czerwoni zrewanżowali się za poraż
kę . poniesioną w zeszłym tygodniu. 
Najlepszymi graczami Cracovii byli: 
Lachmayr, Dudek i Doniec, we Wiśle 
Skucha.

W szczypiorniaku pozostaje jeszcze 
;d>o rozegrania kilka spotkań. Przypu- 
.szczialnie mistrzem zostanie Cracoviai, 
która dotychczas nie utraciła punktu, 
a uzyskała natomiast imponujący sto
sunek bramek 66:5 (!). Najlepszymi 
strzelcami bialoczerwionych są: 'Fryt
ko II (19 bramek), Lubowiecki I (9) i 
Tokar (9).

W koszykówce pozostaje Cracovii 
do rozegrania jeden match z YMCA, 
lecz nawet ewentualna porażka nie jest 
w stanie odebrać jej mistrzostwa1. W 
7-miu matchach finałowych, uzyskali 
biało-czerwoni stosunek punktów 268:66 
(wygrywając oczywiście wszystkie 
matche). Najwięcej punktów zdobyli 
Trytko II (88) i Lubowiecki I (63).

j cięstwo nawet takim firmom jak 
Włosi — Pezzana i Moricca, Francuz 
Fristeau czy Szwed Hcllsten. Szpado- 
wo pracowali Grecy, najczystszy styl 
szpadowy zademonstrowali Szwajca
rzy, którzy zresztą z tą jedną bronią 
przyjechali na zawody, stylowi w każ
dym calu byli Szwedzi... A my? my — 
byliśmy „tylko" groźni. Francuzi, ci 
Francuzi, dla których szpada jest bro
nią narodową i poniekąd strawą co
dzienną. nie ukrywali radości, kiedy po 
ciężkim boju zdołali nam wydrzeć ubo
żuchne zwycięstwo 1 tuszem!

Zajęliśmy tylko 5-te miejsce, lecz zo
stawiliśmy po sobie coś więcej niż pa
mięć tego skromnego miejsca, groźbę 
na przyszłość, na jaką pozwolić sobie 
tylko może młodość, żywioł, tempera
ment i wielki talent do sportu bojowe
go. Że nasza robota szpadowa stała na 
pewnym poziomie, tego najlepszym do
wodem jest sprawozdanie mocno nie
życzliwego Polakom „Nemzeti Sport". 
Omawiając porażkę węgierskich szpa- 
dzistów, sprawozdawca tej gazety pi- 
sze:

„Węgierska drużyna najpierw wal
czyła z Polakami. Był to bój bohater
ski, lecz bez widoków powodzenia. Na
sza drużyna poniosła porażkę 10:6. 
Polacy byli lepsi. Ich główną bronią 
jest szpada(?i). Do niej przyłożyli naj- 
więcej wagi (!!!)“. Dwa końcowe zda
nia, oparte wyłącznie na obserwacji 
sprawozdawcy, ponieważ od nas tego 
rodzaju niezgodnych z prawdą informa- 
cyj otrzymać nie mógł, dowodzą, że 
przecież praca nasza miała wartość, 
skoro umieliśmy zrobić na fachowcu 
wrażenie rutynowanych szpadzistów.

---- , __j zainteresowania budzili 
Polacy w szabli drużynowej; zwłasz-
cza Węgrzy ciekawi byli, czy podtrzy
mamy naszą opinję z Amsterdamu, czy 
nasze nowe siły staną na wysokości 
drużyny olimpijskiej, czy wogóle roz
winęliśmy pracę w szabli na szerszą 
skalę. Dziwna i pozornie niezrozumiała 
jesf sympatja, jaką szermierze węgier
scy darzą rozwijającą się konkurencję 
polską. O ile szablę włoską chętnie wi
dzą pokonaną, o tyle „śpieszy im się" 
do polskich sukcesów. Służą radami, 
okazują wszędzie poparcie i życzli
wość: mamy wśród nich tak wypróbo
wanych przyjaciół jak płk. Schenker, 
Doros, Schroder, jak feclimistrze Ra- 
kossy, Toht i inni. Wroga znaleźliśmy 
tylko jednego ■—Garai'a, lecz gdybyś-

my zaczęli zkolei dalej dociekać, to 
niewątpliwie Garai okazałby się Wę
grem tylko... w mniejszości. Ta sym
patja Węgrów dla fachowca jest zro
zumiała. Polacy z temperamentu i szyb 
kości podobni do Węgrów ,idą za wzo
rami węgierskiemi. Nasza szabla jest 
miniaturą szabli węgierskich mentorów, 
w nas widzą Węgrzy propagatorów 
szkoły węgierskiej i doznają zadowole
nia ambicji narodowej, patrząc na nasze 
postępy.

Świetny start w eliminacji szablo- 
wej, druzgocące porażki zadane Cze
chom i Duńczykom, wreszcie zwycię
stwo na słynnymi Włochami o 10 
trafień przy wyraźnie krzywdzącem 
nas rozstrzygnięciu całych 2-ch walk, 
zjednało nam żywy poklask sportowej

vopinji węgierskiej. Najpoważniejszy ’ nerat Kletlinger, a ze złą wola Gard, 
dziennik węgierski „Pesti Hirlap" pisze: : 2e wreszcie p. Cuomo po scysji z diS

„Sensacyjny wynik. Polska bije Wło- j żyną polską na planszy w czasie mc- i 
chy 8:8, otrzymując 15 trafień prze- czu z Holendrami pozwalał sobie o- g 
C,Wxv» ‘i a ■ . , 1 twarcie mścić się na nas, nie krepując l

„Włoska drużyna, zdobywczym dru- się faktem, że złośliwy wyraz twarw L 
giego miejsca ku ogólnemu i najwięk- widać, podniesiony i poirytowany gis ? 
szemu zdumieniu doznała porażki od słychać, i że wreszcie sędzia mszczay 
Polaikow, na skutek gorszego stosun- i cy się na zawodniku i drużvnie bierze V 
ku tratien Częściowo przyczyną tego ' rozbrat z dżentelmeństwem.' *
jest, że Włosi nie doceniali Polaków: Byliśmy więc znowu jak w Anister. 
1 Y j bez Anselmi ego . damie, bez reklamy i protekcji, lecz

I dalej xy ogolnej ocenie drużyn: dość groźni i silni, aby nie mieli te® &
„Holandja weszła na trzecie miejsce,! odczuwać przeciwnicy i my sami. I mo- bi 

ponieważ miała o jedno indywidualne źe kto nazwie to zarozumialstwem że I 
zwycięstwo więcej od składającej się kiedy Włosi, Szwedzi i Holendrzv wf- »;

t 
ji

W Pa'b'jainncach
ZE SPORTU KOBIECEGO

rozegrano mistrzo-1 ni. oburącz:
stwa pań okr. lód:zikiiego. Om wyniki:

1'1 Douaiówna (Bydg.)

60 mtr.
100 mtr.:
200 mtr.:
800 mtr.:
50.8 sek.;

Juszczakówna (ŁKS) 8,8 s.;
Janowska (Sokół) 14,4 sek.;
Janowska (Sok.) 30,8 sek.;
Ryttlerówna (ŁKS) 2 min.

4x200: 1) Sokół 59,4 sek., 2)
ŁKS.; 4x200: 1) Sokół, 2) Krusche-En- 
der. Kula: Jadzia (Sokół) 9,05; dysk: 
Wajsówna (Sokół) 30,98; oszczep: 1) 
Janowska (Sokół) 25,69. Skok wdał z 
rozbiegu: Janowska (Sok.) 2,14. Skok 
wdał z miejsca: Jadzia (Sokół) 2,14. 
Skok wwyż: Janowska (Sok.) 1,34; w 
ogólnej punktacji zwyciężył Sokół — 
(Pabianice) przed Kruschenderen i ŁKS.

Organizacja dobra. Zainteresowanie 
publiczności dość duże.

Mistinziostwa le.kkoiarletyczne pań o- 
kręgu Pomorskiego w Grudziądzu od
bity się w wb. niedzielę i dały następu
jące wyiniki:

Biegi: 60 im: 1) Baumgartówna
(Bydg.) 9 sek., 100 m. 1) Baumgartów- 
na (Bydg.) 15 sek.: 200 m.: 1) Białkow

• i i , , wjuji, eówcuzd i ilUICHUTZV WV* fi
z młodych, sympatycznych szermierzy : chodzili w ostatnim dniu turnieiu po l 
drużyny polskiej, której świetne wyni- : zdobyte plakiety i puhary, nie oparłem bi 

i ki najlepiej potwierdzają wartość szko- 1 się złośliwej myśli: ..Cieszcie się, chłop- fe 
I ‘X "perskiego fechmistrza Szomba- czyki, i bierzcie póki czas, bo za rok £ 

’u- . ... j r . dwa nadlej może wam tego zabrak- łlininro I lltlOmłOrtoL1* nnrłoin __ 'I. *Gazeta „Ujnemzedek" podaje fotogra-i nąć“. 
fję Szombatheley'ego z takim podpisem: 3. ZabiełskL

44,19 m. (rek. Pom); kida: 1) Dona- 
jówna (Bydg.) 8,23 m.; oburzącz: Do- 
niajówna (Bydg.) 15.61 m. (rek. Pom.); 
oszczep: Donajówna (Bydg.) 24,70 m ; 
oburącz: Donajówna (Bydg.) 41,93 m. 
(rek. Pom.): 4x100 m. 1) Sokół Żeński 
Bydgoszcz, czas 62,2 sek. Organizacja 
zawodów dobra.

Trójbój lekkoatletyczny pan o mi
strzostwo GiOZLA przyniósł wyniki na
stępujące: pierwsze miejsce zdobyła 
Rakoczainka K.S. Roźdaień Szopienice, 
uzyskując 73 pkt przed Preissówuą 
SKLA 61 pkt.

W hazenie w stolicy osiągnięto wy
niki następujące:

Grażyna — Makabi 6:2. Gra prowa
dzona w bardzo szybkiem tempie, dyk- 
towanem przez Grażynę. Strzelec — 
Legja 9:4. Świt — Słońce 6:1. Skra II— 
Słońce 3:0.

Na zawodach, zorganizowanych w A- 
grykoli .zawodniczki Grażyny osiągnęły 
szereg doskonałych wyników, a miano
wicie: skok wdał—Sadkowska 514 cm., 
skok wwyż — Kalinowska 130 cm., ku
la — Schabińska II 9 mtir.. dysk—Mier-

„Fchm. Szombatheh' — trenej węgier-1 
ski drużyny polskiej, która osiągnęła 
takie niebywałe wyniki". i WIADOMOŚCI SZERMIERCZE

„Pester Lloyd" wylicza w dłuż- i Mistrzostwo drużynowe Szkół Woj. 
szym artykule nasze zalety pod zna- ! skowych na szable rozegrano w sobrt^ 
mienym tytułem: „Czego Polacy w7 dn. 8 i niedzielę dn. 9 czerwca. Star- 
krótkim czasie z trenerem węgierskim towało 7 szkół w 2-ch grupach eliim- 
dokonali". i nacyjnych.

Opinje i uwagi poszczególnych znaw- ; W I grupie Lotnicy biją Inżynierię 
ców szermierki obecnych na zawodach j 10:6, Kawaleria — Inżynierię 10:6, Ka- 
padały tak licznie, że trudno było bez ! walerja — Lotników 9:7; do finali 
papieru i ołówka wszystko to spamię- wchodzi Kawaleria.
tać. Najcharakterystyczniejsze 2 przy- ’ - - - - -
taczam.

II

W II grupie Piechota z Ostrów Ko- i!
morowa bije Piechotę z Bydgoszczy ć,

_---------------------------- 12:4, Sanitarna bije Piechotę (Ostrów k
chniczny Wojskowej szkoły sportów: | K.) 13:3, Sanitarna — Artylerję 8:8 i * 

m .-z_: i., - ... ZWyCję2a lepszym stosunkiem trafień,
Artyleria bije Piechotę z Bydgoszczy 
12:4, Artyleria — Piechotę z Ostrów- 
Komorowa 9:7; do finału wchodzą: Ar-

Nadfeclunistrz Borsody, dyrektor te-

„W przyszłości Węgrzy mają w szabli 
jednego tylko przeciwnika — Polaków".

sk.a (Starogardl 31,6.
Skok wdał: 1) Ziółkiewiczówna (Byd 

goszcz) 4.38: skok wdał z miejsca: 1) . ..............__
Cackowska (Gr.) 2.02 u. r. P.; wwyż: i kisówna 32.70, 60 mtr. — Hulanicka 
1) Zalewska (Gr.) 1,20 m. sztiafeta 4 x 75 mtir. — Hulaiiiicka — Lu-

Dysk: 1) Donajówma (Bydg.) 22,72 | becika — Sadkowska— Żaikówua 41 sek

Fchm. Toth, trener budapeszteńskie
go Uniwersytetu: „Niesłychana jest lek 
kość i szybkość jaką mają Polacy".

A nie od rzeczy będzie dodać, że sę
dziowie „miodem nas nie smarowali" — 
że znowu próbowano wyciągać naszym 
kosztem stare firmy jak Rady, de Jong, 
van den Brandeler, Moricca. Że taki 
pan Empeyta, prezes Międzynarodowe
go Związku Szermierzy, nie na planszy, 
jak było w Budapeszcie, lecz w nocy w 
łóżku obudzony i zapytany, kto trafio- 
ny powiedziałby bez zająknienia: „Po
lak". Że to samo robił „poczciwie" ge-

V Cl ' 9 UU Łiljdlll WCUOuZą* Al" by 
tylerja i Sanitarna. W finale: Sanitarna 4., 
1*11 1 A T*ł X T1 O 1 A J Tl • n M — w fbije Artylerję 10:6, Sanitarna — Kawa
lerię 12:4, Kawaleria — Artylerię 8:8 
(lepszym stosunkiem trafień). I miejsce 
zdobywa Szkoła Sanitarna II — SzŁ

Ir
*

Kawalerii, III — Artylerii. Poziom za- L 
wodów pod każdym względem niesly- L 
chanie niski.

Turniej szermierczy o mistrzostwo br 
Polski w 3-ch broniach dla panów od
będzie się w dn. 21—23 czerwca w 
Warszawie.

Na zaproszenie morawskiej Slavii. któ 
ra obchodziła swój 25-letinj jubileusz A. 
Z. S. warszawski -wysłał na zawody do 
Brna 6-in lekkoatletów, a mianowicie: 
Kostrzewskiego. Weissa. Jaworskiego 
II, Skierczyńskiego. Adamczaka i Tro
janowskiego.

Czesi przyjmowali nas niezwyiklle go
ścinnie i serdecznie, zadawalając wszel
kie nasze zaich-cianki. Ulokowano nas w 
pierwszorzędnym hotelu. Jedną tylko 
wadę miał len hotel: tuż przed oknami 
siódmego piętra, na którem mieszkaliś
my, stała wieża kościelna z potężnym 
zegarem, który co kwadrans walił jak 
z armaty, budząc nawet w naigłębszym 
śnie pogrążonych. Adamczak skarżył 
się jeszcze na jedna rzecz: nad jego ok
nem uwił sobie gniazdo kos i już od 
2-ei godziny gwizdał naszemu tyczkarzo 
wi nad uchem. Najbardziej chytre j zło
śliwe sposoby nie pomogły na wypło
szenie wesołego ptaka, to też Adamczak 
wstał rano zmpelnie niewyspany i -pe
łen złych przeczuć co do swego wyni
ku.

Zawody rozpoczęły się niepowodze
niem; zmuszeni byliśmy startować dio 
sztafety 4x100 m. (Weiss. Jaworski. Tro 
janowski, Skierczyński). gdzie po zasto 
sowaniu tak zw. ..warszawskiej zmia
ny", osiągnęliśmy czas 45,4, przycho
dząc dopiero na 4-em mieiscu. Czas 
zwycięzcó-w (K. S. Praha) 44,2, jest rów 
ny czeskiemu rekord-o-wi.

W sztafecie szwedzkiej (Kostrzewski, 
Weiss, Skierczyński. Jaworski) powio-. 
dło się nam już nieco lepiej, ffdyż pomi
mo 3-go miejsca, osiągnęliśmy czas 

— ■! 2:02.6, l-e-pszy od rekordu. Tu znowu do 
. 1^.1 1 .1 ■ n przegranej przyczyniły sie fatalne zmia

czołowa Idkkoaitlotka Niemiec, slkacze ny i nieszczęśliwe wylosowanie ostatnie- 
stale poniad 540 om. wdia-l. I go toru. Na wyróżnienie zasługuje

SUKCES LEKKOATLETÓW WARSZAWSKICH w BRNIE
Korespondencja własna z wyprawy A. Z. S. do Czechosłowacji

bieg Kostrzewskiego, który osiągając 
czas 50.6 przychodzi na pierwszą zmia
nę tuż za Bartlem. Morawska Slavia 
osiągnęła czas 2.01.4, lepszy znacznie od 
rekordu czeskiego.

Sztafeta olimpijska przynosi nam pięk 
ne zwycięstwo i nowy rekord polski 
(3:26.0).

800 metrów biegnie Kostrzewski i sto
sując świetną taktykę, biie bezapelacyj
nie na finiszu Strnistego i Fleiszera. 
Obaj oni sa dzisiaj klasa europejska, to 
też, aby ich pobić, zmuszony był Stefan 
do „wyciągnięcia" doskonałego czasu 
1:58! Weiss. Jaworski i Skierczyński, 
biegną znakomicie i zachowują do koń
ca wywalczona przez Kostrzewskiego 
przewagę, zdobywając burzliwe oklaski

czam, wyzbyta była prawie zupełnie 
szowinizmu.

W punktach indywidualnych poza A- 
damczakiem i Trojanowskim startował 
tylko wiedeńczyk Janaiusch, osiągając 
zwycięstwo w kuli i drugie miejsce w 
dysku. W prywatnej rozmowie z nami Ja 
nausch oświadczył, że wśród lekkooatle- 
tów wiedeńskich panuje rozgoryczenie z 
powodu ciężkich warunków finanso
wych. stawianych przez P.Z.L.A.. któ
re uniemożliwiają odbycie sie meczu lek
koatletycznego z Polska.

Niewyspany Adamczak startuje do 
skoku o tyczce, osiąga swoje 350. a na
wet bardzo niewiele mu brakowało do 
pobicia rekordu polskiego, z którym obie 
cuie wkrótce sie załatwić. Adamczak

i uznanie parotysięcznej publiczności, I ulega jedynie znakomitemu korejsowi, 
która, jak to z przyjemnością zazna-1 zawodnikowi o wielkiej przyszłości.

Najwygodniejsza 
mała maszyna 

do pisania

UNDERWOOD 
oddaje nieocenione przy
sługi każdemu sportow

cowi

Gen, Przedst.

Ił. Gsrlaoh-Warszawą
Onsolińskłch 14

220 y. (201,3 metra) z plotkami od
było się na skutek zgłoszonej pró
by pobicia rekordu czeskiego, Tro
janowski startuje na 3-im torze, ma
jąc przed sobą Jandere. Po strzale 
startera, wysuwa sie naprzód Jandera. 
drugi o metr, za nim idzie Trojanowski, 
dochodząc go coraz bardziej. Na ostat 
nim płotku obaj zawodnicy sa razem, a 
walkę w szprincie końcowym rozstrzy 
ga na swoją korzyść Trojanowski, po
zostawiając o metr z tylu Janderę, nig
dy dotąd jeszcze w Czechach nie poko
nanego. Czas 26.5, jest nowvm rekor
dem polskim. Jandera (26.7) pobił rów
nież rekord swego kraju. Pozostali za
wodnicy żadnej roli w biegu nie ode
grali.

Inne wyniki zawodów były nastę
pujące:

1500 (juniorzy) Obst 4,15: kula—Ja- 
nausch 12.91 m.: 60 m. (jun.), Pich 7,4; 
200 m. (jun.) Uhlir 23.9; skok wwyż — 
Kiihmund 170 m.; rzut dyskiem — Va- 
noticzek 42,79 m.: 5000 m. — Kościak 
15:42.5; skok o tyczce— Korejs 3.62 m.; 
skok wdał — Hofman 6.65 m.

Po zawodach odbył sie bankiet, gdzie 
w przemiłym nastroju spędziliśmy czas 
do północy. Przy okazji załączam dla 
wszystkich polskich lekkoatletów pozdro 
wienie od Vohralika ,a dla leikkoatletek 
od Smolovej. .

Wypada ml tu zaznaczyć, że zaję
cie sie nami koła studentów polskich w 
Brnie było niebywale troskliwe j ser
deczne, za có też dziękujemy im z ca
łego serca.

Następnego dnia opuściliśmy gościn
ne Brno już o 5-ej rano, uwożąc miłe 
wspomnienia, wspaniale humory i co nai

u 
Pr 
h

wspomnienia, wspaniale humory i co nal HUNTFR
ważniejsze, trzy nowe rekordy polskie, me ustępuje obecnie TaJdenowi. w*

W. Trojanowski.
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